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POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Krakowska
Or$<s& KW Polskiej Zjednoczonej Pariii Robotniczej
Rok IV. Kraków, sobota 22, niedziela 23 listopada 1852 r. Nr 281 (1288)

Najważniejszym punktem obrad 2 posiedzenia Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 21 bm. było
powołanie Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i przemówienie prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta.

W trakcie obrad 2 posiedzenia Sejm po wysłuchaniu sprawozdania komisji mandatowej stwierdził ważność

wyboru posłów i zastępców posłów. Izba uchwaliła również regulamin Sejmu i powołała stałe komisje poselskie
oraz odesłała do komisji sprsw ustawodawczych projekty ustaw o kontroli państwowej i o przysiędze wojskowej.
Do tej samej komisji odesłano ponadto szereg dekretów wydanych przez rząd po upływie kadencji Sejmu Usta­
wodawczego.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z jej przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim na

czele. i .»•

Lpże: dyplomatyczna, prasowa i galeria dla publiczności;wypełnione były po brzegi.
Drugie posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej. Ludowej w dniu 21 li­

stopada br. otworzył marszałek Dembowski, proponując następujący porządek
dzienny; > lL

•4 Y Sprawozdanie komisji man-

ł/ datowej i powzięcie uchwały
co do stwierdzenia ważności wy­
boru posłów i zastępców posłów.

'

O\ Sprawozdanie komisji dla o-

<-7 pracowania regulaminu Sej­
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Czynić będziemy wszystko
ćiby ofiarną pracą dla Ojczyzny

i uchwalenie regulaminu.
Wybór stałych, komisji po­
selskich.

Projekt ustawy o kontroli

państwowej.
Projekt ustawy o przysiędze
wojskowej.
Zatwierdzenie dekretów wy­
danych przez rząd po uply-
kadencji Sejmu Ustawodaw­

czego:
a)

umacniać wciąż jej
WYSOKI SEJMIE!

Pragnę w imieniu wybranego przez

Was, obywatele posłowie, Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, złożyć
gorące podziękowanie za to jednomyśl­
ne I zaszczytne zaufanie, którym obda­
rzają ten rząd uchwały Sejmu i wypo­
wiedzi przedstawicieli zespołów posel­
skich. Nakłada to szczególny obowią­
zek i szczególną odpowiedzialność na

Radę. Ministrów, na każdego z człon­
ków rządu, na podległy kierownictwu

tego rządu aparat państwowy. Chciai-

bym zapewnić wysoki Sejm i cały na­
ród polski, że rząd, któremu mam za­
szczyt przewodniczyć, w pełni zdaje
sobie sprawę z wagi obowiązków, wło­
żonych nań mocą uchwały Sejmu.

Po raz pierwszy, powołany do kie­
rowania państwem rząd otrzymuje tak

jednomyślne 1 wszechstronne poparcie
całego Sejmu — Jako najwyższego or­
ganu władzy państwowej I wyraziciela
woli narodu. Jest to dobitnym wyra­
zem nowej sytuacji, nowego układu

stosunków społecznych i politycznych
w naszym kraju. Wybory w dniu 26

października, w których wyniku rozpo­
czyna swą działalność Sejm obecny
oraz wyłonione z jego woli naczelne

organy władzy i administracji pań­
stwowej, były niezwykłym, przełomo­
wym wydarzeniem dla życia 1 rozwoju
naszego narodu. Naród polski wypo­
wiedział w tych wyborach swoją wolę
w sposób tak zdecydowany, powszech­
ny i jednolity — jak nigdy w poprzed­
nich okresach swej historii. Oczywiście,
nigdy przedtem nie było warunków,
które by dawały narodowi naszemu

możność takiego wyrażenia swych u-

czuć, swej siły wewnętrznej, swej jed­
ności moralno-politycznej, swej posta­
wy wobec najdonioślejszych spraw 1

zagadnień bytu narodowego. Jasne Jest

jednak, że ta potężna 1 doniosła mani­
festacja niezłomnej jedności 1 solidar­
ności naszego narodu stwarza nową sy­
tuację społeczno-polityczną, a zatem

stawia przed powołanym dziś przez

Sejm rządem nowe zadania, nakłada

nań szczególną odpowiedzialność.
Jak wyrazić główną treść tych za­

dań? Sądzę, że najsłuszniej będzie
sformułować te zadania jako realizację
Programu Frontu Narodowego.

Podstawą ideologiczną wyborów pa­
ździernikowych, sztandarem, który zdo­
łał skupić i zjednoczyć caiy naród —

był Program Frontu Narodowego.
Sejm obecny jest wyrazem całkowitego
f powszechnego zwycięstwa idei Fron­
tu Narodowego.

Wyłoniony przez Sejm Frontu Na­
rodowego Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej winien być zatem rządem

realizacji Programu Frontu Narodo­

wego. (Oklaski.)

Przypomnijmy w skrócie naczelne

wytyczne tego Programu.
Walczymy o szybkie uprzemysłowie­

nie naszego kraju na bazie nowocze­
snej techniki. Jest to jedyny i niezawo­
dny sposób likwidacji wiekowego za­
cofania naszej gospodarki, warunek

stałego podnoszenia wzwyż naszej siły,
naszego dobrobytu, naszej kultury.
Szybkie uprzemysłowienie kraju w o-

parciu o nową technikę to podstawowy
warunek nieustannego wzrostu sil na­
szego państwa ludowego, zaś umacnia­
nie sil państwa — to niezawodna rę­
kojmia umacniania niepodległości i

suwerenności Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, to stale podnoszenie Jej
roli, je] znaczenia, jej wkładu w ogól­
noświatowe dzieło walki o pokój.

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu w dniu 21 XI 1952 r.
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tyjemy ze okresie pogłębiającego
się w całym świecie rozkładu starego

systemu gospodarki kapitalistycznej.
Klasy pasożytnicze w pogoni za naj­
wyższym zyskiem . same zaostrzają
1 przyspieszają kryzys tego systemu,

grabiąc bezlitośnie podporządkowane
sobie narody. Imperialiści rozpętuje,
gorączkę zbrojeń, organizują
wojenne, szerzą v zbrodniczą
chozę masowego ludobójstwa,
btidowują rozbite szczątki

rowskiego Wehrmachtu w celu

szczuwania do nowych napaści,
dzy innymi i na nasz kraj, ale naród

polski nie jest dziś izolowany i bez­
bronny, jak przed wrześniem 1939 ro­
ku. Naród polski jest dziś czynnym

współtwórcą nowej epoki wielkich

przeobrażeń społecznych, które ogar­
nęły już trzecią część globu i oddzia-

lywują na cały świat, pobudzając do

walki wyzwoleńczej uciśnione naro­
dy. Naród polski jest dziś czynnym

współuczestnikiem najpotężniejszego
ruchu postępowego w dziejach ludz­
kich — wielkiego ruchu obrońców

pokoju, który ogarnia swym zasię­
giem olbrzymią większość ludzkości.

Naród polski szczyci się dziś niezło­
mnym przymierzem i przyjaźnią z

narodami wielkiego Związku Radzie­
ckiego i krajów demokracji ludowej.
Nigdy' w swych dziejach Ojczyzna
nasza nie była tak jak dziś potężnie
i niezawodnie sprzymierzona z naj­
bardziej postępowymi silami świata,

broniącymi nowych zasad pokojowego
współżycia międzynarodowego, szcze­
rej współpracy, całkowitego równo­
uprawnienia, wzajemnego poszano­
wania i braterskiej pomocy. Dzięki

przymierzu i przyjaźni z narodami

ZSRR Polska Rzeczpospolita Ludowa

czuje się nie tylko bardziej niż kiedy­
kolwiek zabezpieczona przed napaścią
imperialistów, neohitlerowców 1 ich

amerykańskich patronów, ale korzy­
sta z wielkiej, bezinteresownej, ser­
decznej pomocy wielkiego Kraju Rad

w rozwoju swego przemysłu, swej go­
spodarki, w przyswajaniu sobie wspa­
niałych o'słągnięć nauki i techniki ra­
dzieckiej. Szczególnym, braterskim 1

niezrównanym wyrazem pomocy na­
rodów radzieckich, przepięknym prze­
jawem serdecznej troski wielkiego
przyjaciela Polski — Józefa Stalina

— o szybszą rozbudowę naszej stoli­
cy jest wspaniałomyślny i szlachetny
dar rządu radzieckiego dla Warsza­
wy — budowa wielkiego Pałacu

Kultury 1 Nauki (oklaski): Niech mi

więc będzie wolno z tej trybuny na­
szego Sejmu, przesiać narodom ra­
dzieckim i ich wielkiemu Wodzowi

gorące uczucia wdzięczności i brater­
skiego pozdrowienia w imieniu na­
szego narodu (burzliwe i długotrwa­
łe oklaski).

Realizacja Programu Frontu Naro­
dowego wysuwa przed rządem Jako

czołowe zadanie nieustanne pogłę­
bianie przyjaźni i współpracy z na­
rodami państwa socjalistycznego i

krajów wyzwolonych z jarzma kapi­
talizmu — jako najważniejszej rę­
kojmi zwycięstwa w walce o utrwa­
lenie pokoju i zabezpieczenie niepo­
dległości Polski Ludowej.

Stojąc na straży historycznych in­
teresów narodu, jego bezpieczeństwa
1 suwerenności, uważamy równo­
cześnie za swój najświętszy obowią­
zek czynić wszystko, co jest w naszej
mocy, aby podnosiła się stopa życio­
wa człowieka pracy, aby jego po­
trzeby materialne i kulturalne były
zaspakajane coraz pełniej.

Od czego zależy tempo naszych o-

siągnięć w tym kierunku? Zależy ono

od czynnego poparcia przez cały na­
ród wysiłków rządu zmierzających
do uruchomienia wielkich rezerw

tkwiących w naszej gospodarce, w

naszym życiu.
Szybki rozwój przemysłu jest główną

dźwignią rozwoju wszystkich dziedzin

gospodarki narodowej i zwłaszcza rol­
nictwa, które odziedziczyliśmy po daw­
nym ustroju kapitalistyćzno-obszarnt-
czym w stanie szczególnie zacofanym.
Podnoszenie poziomu sił wytwórczych
we wszystkich dziedzinach gospodarki
narodowej — to warunek szybkiego
wzrostu dobrobytu materialnego I kul­
tury

nym
celu

całego społeczeństwa. Praktycz-
zadaniem prowadzącym do tego

jest:
stałe podnoszenie wydajności

pracy zarówno w przemyśle, jak w

rolnictwie 1 Innych działach gospo­
darki narodowej;

rozwój współzawodnictwa socja­
listycznego i przodownictwa w pra­
cy, umacnianie ofiarności i odpowie­
dzialności całej załogi zakładów

przemysłowych za terminowe wyko­
nanie planów produkcyjnych;

pogłębianie ruchu racjonalizato­
rów i wynalazców, najlepszego wy­
korzystania urządzeń przemysło­
wych i nowej techniki;

walka z marnotrawstwem surowa

ców, materiałów, paliw i energii;
walka z brakoróbstwem i o coraz

lepszą jakość wytworów produkcji;
szybki wzrost mechanizacji i

wyższej techniki w rolnictwie przez

rozwój spółdzielni produkcyjnych I

Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych;

umacnianie spójni między mia­
stem i wsią;

walka ze spekulacją 1 wszelkimi

pozostałościami wyzysku mas pra­
cujących;

walka o zwycięskie wykonanie
wielkich historycznych zadań na­
szego Planu 6-letnicgo.

Droga, którą kroczyć będzie powoła­
ny dziś rząd, będzie drogą codziennej
troski o człowieka pracy, będzie drogą
nieubłaganej walki ze szkodnictwem i

wszelką wrogą działalnością, będzie
drogą stanowczego tępienia bezmyśl­
ności i tępoty, bezduszności i biurokra­
tyzmu, które wciąż jeszcze tyle szkód

powodują w naszym życiu.
Prowadzić będziemy nieubłaganą

walkę z wszelkimi agenturami, które

usiłują podkopywać silę i zwartość na­
szego państwa ludowego, ze wszelkimi

ekspozyturami wrogich ośrodków impe­
rialistycznych: amerykańskich czy wa­
tykańskich, winowskich czy wuerenow-

skich, trockistowsko-titowskich czy syjo­
nistycznych.

Naszym niezawodnym oparciem we

wszystkich wysiłkach na tej drodze

jest rosnąca wciąż aktywność społecz­
na milionowych mas pracujących, coraz

powszechniejszy', czynny udział milio­
nów Polaków w twórczym życiu i roz­
woju naszego kraju, w umacnianiu na­
szego państwa, w kształtowaniu naszej
przyszłości — to największa zdobycz 1

najpotężniejsze źródło sił naszego na­
rodu. Masy ludowe coraz liczniej sku­
piają się pod sztandarami walki o cał­
kowite zlikwidowanie wielowiekowych
krzywd społecznych, walki o nowy,

lepszy 1 sprawiedliwy ustrój społecz­
ny', pod sztandarami budownictwa so­
cjalistycznego. Rośnie świadomość po­
lityczna milionów Polaków, — dawniej
gnębionych i okradanych z elementar­
nych praw obywatelskich.

Wzmaga się coraz bardziej świado­
my i czynny udział najszerszych mas

w rządzeniu swoim państwem, pań­
stwem ludu pracującego. Konstytucja
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej sta­
ła się już niewzruszoną ostoją i na­
tchnieniem wielkiej mobilizacji mas o-

bywateli w ich dążeniu do utrwalenia

i rozszerzenia zdobyczy ludu pracują­
cego. Bezspornymi i wspaniałymi przy­
kładami tej mobilizacji jest udział wie­
lomilionowych mas naszego narodu w

wielkich plebiscytach na rzecz sprawy

pokoju, w szerokiej, powszechnej nie­
mal dyskusji ogólnonarodowej nad

Konstytucją, wreszcie w potężnym swą

niezrównaną wymową wyniku wyborów
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej na platformie Frontu Narodo­
wego. W tym powszechnym wzroście

aktywności społecznej, w rosnącej
zdolności mobilizacyjnej mas, w pogłę­
biającej się jedności narodu — tkwi

niezwyciężona siła naszego ustroju,: si­
ła naszego państwa ludowego. Coraz

liczniejsze miliony obywateli naszego

kraju łączą się w dążeniu do budowy
coraz bardziej dostatniego, kulturalne­
go, pełnego godności 1 dumy życia
człowieka pracy w naszej umiłowanej

Ojczyźnie.
Pogłębiać tę rosnącą jedność i akty­

wność milionów Polaków, umacniać ze

wszech miar ich czynny I świadomy

współudział w budowie nowego życia
— oto wielkie i naczelne zadanie poli­
tyczne wyłonionego dziś przez Sejm
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej. Z potężnych i niewyczerpanych
źródeł rosnącej energii społecznej mas

rząd ten czerpać będzie siły w swej co­

dziennej pracy.

Pragnę zapewnić Was, obywatele
posłowie, że powołany przez Was

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej czynić będzie. wszystko, aby
nie zawieść Waszego zaufania, aby
oprzeć swoją pracę na poparciu ca­
łego narodu. Wspólnie z milionami

robotników 1 chłopów pracujących,
w oparciu o rosnącą aktywność tych
mas, o współudział w życiu naszego

państwa milionów mężczyzn i ko­
biet, w opftrciu o wspaniały entu­
zjazm twórczy milionów młodych
budowniczych Polski Ludowej, w o-

parciu o pogłębiającą się wciąż je­
dność mpralno-polityczną naszego

narodu — czynić będziemy wszyst­
ko, aby wytrwałą, ofiarną pracą dla

Ojczyzny umacniać wciąż Jej siły,
budować wspólnym porywem na­
szych gorących dla niej uczuć i co­
dziennego dla niej wysiłku —

szczęście i wielkość Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

(Długotrwale burzliwe oklaski.)

W 4 punkcie porządku dzien­
nego: projekt ustawy o kontroli

państwowej — zabrał glos pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli

pos. Jóźwiak.

Projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej został przekazany komi­
su spraw ustawodawczych. Do

tej samej komisji Izba odesłała

rządowy projekt ustawy, o przy­
siędze wojskowej.

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego:, zatwierdzenie de­
kretów, wydanych przez rząd po
upływie kadencji Sejmu Usta-

.' '. „ > — marszałek Dem­
bowski stwierdził, że zostały o-

desłane do komisji spraw usta­
wodawczych następujące dekre­
ty:

a) o obowiązkowych dostawach
ziemniaków,

b) o prawie łowieckim,
c) o gospodarowaniu artyku­

łami obrotu towarowego i zao­
patrzenia,

d) o zmianie niektórych prze-’
pisów postępowania karnego.

e) o stosunkach służbowych'
nauczycieli szkól podstawowych
i wychowawców w zakładach

poprawczych oraz Schroniskach
dla nieletnich,

f) o utworzeniu urzędu mini­
stra przemysłu materiałów bu­
dowlanych oraz urzędu ministra

przemysłu drzewnego i papier­
niczego.

W ostatnim punkcie porządku
dziennego: Powołanie rządu,
marszałek Dembowski zakomu­
nikował izbie, że otrzymał od

prezesa Rady Ministrów Bole­
sława BIERUTA pismo nastę­
pującej treści;

Po- przyjęciu porządku dzien­
nego Sejm przystąpił do pierw­
szego punktu. Sprawozdanie ko­
misji mandatowej złożył pos.
Kłosiewicz.

(Przemówienie posła Kłosie-
wicza podajemy m str. £.)

W glosowaniu Sejm uchwalę
komisji jednomyślnie przyjął a

tym samym stwierdził ważność

wyboru posłów i zastępców po- ____

słów na Sejm Polskiej Rzeczy-' wodawczego
pospolitej Ludowej.

W drugim punkcie porządku
dziennego pos, LANGE źł&ży!
sprawozdanie komisji.'dla opra­
cowania regulaminu Sejmu.

(Skrót przemówienia podaj «-

my na sir. 2).
W głosowaniu Sejm przyjął

sprawozdanie i uchwalił regula­
min.

Trzeci punkt porządku .dzien­
nego przewidywał wybór stałych
komisji poselskich. Proponowany
skład komisji spraw ustawoda­
wczych referował pos. STĄ-
CHACZ, komisji budżetowej —

pos. WOJAS, komisji spraw za­
granicznych -- pos, WYSOCKI,
komisji oświaty, nauki i kultury■— pos. JANCŻAK, komisji obro­
tu towarowego. — pos. DECH-
NIK, komisji gospodarki komu-
nalnei i mieszkaniowej — pos.
LAMUZGA oraz komisji pracy
i zdrowia — pos. KIESZCZYN-
SK1.

Izba w głosowaniu zatwier­
dziła kolejno skład wszystkich
komisji.

obowiązkowych
ziemniaków,
prawie łowiec-

dekretu o

dostawach
dekretu o

kim,
dekretu o

artykułami ..

wego i zaopatrzenia,
dekretu o zmianie niektó­
rych przepisów postępowa­
nia karnego,

e) dekretu o stosunkach służ­
bowych nauczycieli szkół

podstawowymi i wychowa­
wców w zakładach popraw­
czych oraz w schroniskach
dla nieletnich,

f) dekretu o utworzeniu urzę­
du ministra przemysłu ma­
teriałów budowlanych oraz

urzędu ministra przemysłu
drzewnego i papierniczego,

4 J Powołanie rządu.

b)

c)

d)

gospodarowaniu
obrotu towaro-

Do

Obywatela Marszałka Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Zgodnie z powierzonym mi przez Sejm zadaniem przedstawienia wniosków co do skladtf

Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, proponuję następujący skład Rady Ministrów:

Wiceprezesi Rady Ministrów:
wiceprezes Rady Ministrów i przewod­

niczący Państwowej Komisji Planowania

Gospodarczego — MINC Hilary,
wiceprezes Rady Ministrów — NOWAK

Zsaon,

wiceprezes Rady Ministrów i minister
Obrony Narodowej. — ROKOSSOWSKI
Konstanty, Marszalek Polski.

wiceprezes Rady Ministrów — CYRAN­
KIEWICZ Józef,

wiceprezes Rady Ministrów — DWORA­
KOWSKI Władysław,

wiceprezes Rady' Ministrów — GEDE Ta­
deusz,

wiceprezes Rady Ministrów — JARO­
SZEWICZ Piotr,

wiceprezes Rady Ministrów — JĘDRY-
CHOWSKI Stefan, j

minister bezpieczeństwa publicznego —

RADKIEWICZ Stanisław,
minister budownictwa miast i osiedli —

PIOTROWSKI Roman,
minister budownictwa przemysłowego —

BĄBIŃSKI Czesław,
minister energetyki — JASZCZUR Bo­

lesław,
minister finansów — DIETRICH Ta­

deusz,
minister gospodarki komunalnej — BA­

RANOWSKI Feliks,
minister górnictwa —- NIESZPOREK

Ryszard,
minister handlu wewnętrznego — MI­

NOR Marian,
minister handlu zagranicznego — DĄ­

BROWSKI Konstanty,
minister hutnictwa — ŻEMAJTIS Kiej­

stut,
minister kolei — STRZELECKI Ryszard,
minister kontroli państwowej — JÓZ-

WIAK (WITOLD) Franciszek,
minister kultury i sztuki — SOKORSKI

Włodzimierz,
minister leśnictwa — PODEDWORNY

Bolesław,
minister oświaty — JAROSIŃSKI Wi­

told,
Ministrów przemysłu mięsne­

go i mleczarskiego oraz pracy i

opieki społecznej proponuję po­
wołać w trybie art. 29 ust. 2

Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Aż do podjęcia
uchwały przez Radę Państwa
kierownictwo tymi ministerstwa-

Ministrowie:
minister Państwowych Gospodarstw

Rolnych — CHEŁCHOWSKI Hilary,
minister, poczt i telegrafów — SZYMA­

NOWSKI Wacław,
minister przemysłu chemicznego — RU­

MIŃSKI Bolesław,
minister przemysłu drobnego i rzemio­

sła — ŻEBROWSKI Adam,
minister przemysłu lekkiego — STA­

WIŃSKI Eugeniusz,
minister przemysłu maszynowego — TO­

KARSKI Julian,
minister przemysłu rolnego i spożywcze­

go — HOFFMANN Mieczysław,
minister rolnictwa —• DĄB-KOCIOŁ Jan,
minister sprawiedliwości — ŚWIĄTKO­

WSKI Henryk,
minister spraw zagranicznych—SKRZE­

SZEWSKI Stanisław,
minister szkolnictwa wyższego — RA­

PACKI Adam,
minister transportu drogowego i lotni­

czego ■— RUSIECKI Jan,
minister zdrowia — SZTACHELSKI Je­

rzy,
minister żeglugi — POPIEL Mieczysław,
minister — szef Urzędu Rady Ministrów

— MIJAŁ Kazimierz.

mi będą sprawować wyznaczeni
wiceministrowie.

Prezes Rady Ministrów

(—) Bolesław BIERUT

Po odczytaniu komunikatów
Marszałek Sejmu zarządził
przerwę do godz. 17 .

Dalszy ciąg
sprawozdania

z obrad Sejmu
na sir. 2.

Postawia owacyjnie witają wybór Boieslawa Bieruta na Pretesa Rady Ministrów.

CAF — fot. Zygrn. Wdowińskl
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Sprawozdanie Komisji Mandatowej

Reprezentanci całego narodu

przedstawiciele tych, co produkuj, żywię i broniq
zasiedli dziś w Sejmie

Przemówienie posła Wiktora Kłosiewicza
Obywatele posłowie!
Komisją Mandatowa, wykonu­

jąc zlecone jej przez Sejm za­
danie, zapoznała się szczegóło­
wo ze sprawozdaniem z przebie­
gu wyborów oraz sprawdziła
wszystkie materiały przekazane
Sejmowi przez Państwową Ko­
misję Wyborczą. W szczególno­
ści Komisja Mandatowa spraw­
dziła wszystkie protokoły przy-'

jęcia zgłoszenia list kandydatów
■na posłów i zastępców, oraz

wszystkie protokoły głosowania
Okręgowych Komisji Wybor­
czych w ilości 67.

Na podstawie sprawozdania I

przedstawionych przez Państwo­
wą Komisję Wyborcza materia­
łów, Komisja Mandatowa stwier­
dziła, że wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
'w dniu 28 października 1952 r.

odbyły się we wszystkich 67 o-

kręgach wyborczych w pełnej
■zgodności z Konstytucją Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i Or­
dynacją Wyborczą do Sejmu.

Ani do Państwowej Komisji
Wyborczej, ani do Okręgowych
Komisji Wyborczych nie wpłynę-

Popołudniowe
posiedzenie

Sejmu
(Ciąg dalszy ze tir- 1)

Wznawiając obrady po przerwie
obiadowej, marszałek Dembowski

otworzy! dyskusję nad wnioskiem
Prezesa Bady AJinistrów w spr<v
wie, akjadu Rządu.Polskiej l&e-czy-
pospolitej Ludowej.

W dyskusji przemawiali pas.
pas.: OCHAB w imieniu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, OZGA MICHALSKI ~

w imieniu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, KOLCZYŃ­
SKI — w imieniu Stronnictwa
(Demokratycznego, HORODYN-
SKI — w imieniu posłów _ Rato,
ilickich, oraz *

........

"

bezpartyjny,
zadeklarowali
dla zaproponowanego przez pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława
Bieruta składu członków rządu.

W grasowaniu Sejm jsano-
myśtóą uchwalą powota! Rząd
Polskiej Rzcciyposgolitcj Ludo­
wej w składzie zeprepenowa-
nym przez Prezesa Rady Mini­
strów, Wszyscy psMswIó pow­
itają z miejsc, przez dłuższą
ełiwllą trwają oklaski, Z sail

padają entuzjasiyaznia ped-
chwycsno przez wszystkich ehe-

enych okrzyk! ns ezeii Prezesa

Rady Ministrów Bolesława
Bi ŚRUTA — ukochanego nau­
czyciela i przywódcy ludu pol­
skiego, na e?8Ś» Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Marszalek Dembowski proaj Pre-
se^a Bady Ministrów i członków

rządu o zajęcie miejsc na Jawach

rządowych. Gdy członkowie rządu
i Prezesem Rady Ministrów Bie­
rutem it czele zajmują miejsca,
aa sali zrywa sią ponownie serde­
czną owacja.

Marszalek udziela następnie plo-
■u Prezesowi Rady Ministrów Bo­
lesławowi Bierutowi.

Przemówienie Prezesa Rady Mi­
nistrów było gorąca oklaskiwane,
jo zakończeniu przernówicnia
wszyscy posłowie watąjs., dłtjgo
i serdecznie manifestują na or.eśó

Boloąiawa Bieruta i Rządu fol-
Bltiej Rztezypospolifej Liidowoj.

Kastępne posiedzenie Se;i*nu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniu 22 bm. o godz.

, łC-tej.

OSMANCZYK -

Wszyscy mówcy
gorące poparcie

Nowy regulamin
wyrazem potrzeb i charakteru

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Streszczenie przemówienia posła Oskara Lange

wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu w dniu 21. XI. br.
Mówca stwierdza, że regula­

min musi być zgodny z duchem

socjalistycznego demokratyzmu-,
który przenika, całą strukturę u-

strojową naszego państwa ludo­
wego. Powinien on ułatwiać ma­
som zrozumienie treści i sensu

prac ludowego przedstawiciel­
stwa oraz ułatwiać im demokra­
tyczną kontrolę nad pracami po­
słów.

Nowe oblicze Sejmu przejawia
£;ię w strukturze jego organów.
Kierownictwo prac Sejmu spo-
ęi.rywa w rękach, działającego na
fasadzie kolegiąinuśei, Prezy­
dium, składającego się z mar-

szatką i wicemarszałków. Orga-
jicm pomocniczym Prezydium
|est Rada Seniorów, składająca
się z przedstawicieli wojewódz­
kich zespołów poselskich. W
eklad zespołu wchodzą wszyscy
posłowie, wybrani na terenie da­
nego województwa, niezależnie

gd ich miejsca zamieszkania,
prący zawodowej względnie
przynależności partyjnej. Woje­
wódzkie zespoły poselskie wybie­
rają ze swego grena prezydium,
Składające się z przewodniczące­
go, jago zastępcy i sekretarza
oraz delegują swego przedstawi­
ciela do Radv Seniorów. Utwo­
rzenie wojewódzkich zespołów po
selskich stanowi istotną nowość
w formach działalności Sejmu.
Zespoły poselskie, tworzą się
na podstawie wspólnych zadań
pracy, łączących posłów dane­
go województwa. System woje­
wódzkich zespołów poselskich
odzwierciedla prace Frontu Na­
rodowego na terenie Sejmu,
jest wyrazem współpracy po-
słów, należących do Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

ly skargi lub zażalenia, które

poddawałyby w wątpliwość pra­
widłowość aktu wybiorczego w

jakimkolwiek okręgu czy obwo­
dzie.

Kandydaci na posłów i ijastęo-
ców posłów byli wysuwani na

zebraniach w zakładach pracy,
iTi zebraniach gromadzkich i po-
wtatcwych zjazdach chłopskich,
na zebraniach członków rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych
i innych zgromadzeniach, a na­
stępnie zgłaszani do Okręgo­
wych Komisji Wyborczych zgod­
nie z wymogami Ordynacji Wy­
borczej.

Wszyscy kandydaci na posłów
i zastępeów posłów zgłoszeni na

Ustach' Frontu Narodowego o-

trzymali wymaganą przez art.
69 ust. 2 Ordynacji Wyborczej,
większość głosów i wybrani zo­
stali na posłów i zastępców po­
słów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Wybory do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej odby­
ły się w atmosferze ogromnego
entuzjazmu i niespotykanej do­
tychczas aktywności najszer­
szych warstw narodu.

Ilość obywateli, którzy wzięli
udział w wyborach wyniosła
15,495.815, tj. 95,03 proc, ogól­
nej ilości uprawnionych do gło­
sowania.

Cyfry te są wyższe od osią­
gniętych kiedykolwiek przedtem
w wyborach sejmowych w Pol­
sce,

Nigdy przedtem udział wybór-,
ców w wyborach do Sejmu nie

by! tak powszechny jak w tych
wyborueh.

Wybory przyniosły zdecydo­
wane i bezapelacyjne zwycię­
stwo liście Frontu Narodowego,
na którą oddano 15.459.849 gło­
sów, tj. 99,8 proc, ogólnej ilości

ważnych głosów. W ten sposób
wybory do Sejmu stały się po­
tężną manifestacja jedności na­
rodu, skupionego wokół Progra­
mu Frontu Narodowego, jedno­
ści-, jakiej nie osiągną! naród

polski na przestrzeni całej mi­
nionej swej historii.

Wyniki wyborów świadczą o

tym, że zrodzony z tych wybo­
rów najwyższy organ władzy
państwowej — Sejm Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, hę-
dzie się opiera! w swej działal­
ności o najtrwalszą podstawę, o

zaufanie całego narodu, skupio-
'

nsgo w szeregach Frontu Naro­
dowego. wokół swego wielkiego
i umiłowanego Przywódcy i Na-

nlczego Polski Ludowej Bolesła­
wa Bieruta. (Burzliwe i długo­
trwale oklaski).

Obywatele posłowie!
Sejm Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej wybrany w dniu 26

października liczy 425 posłów,
173 spośród nich jest pochodze­
nia robotniczego, 155 chłopskie­
go, a pozostałych 97 wywodzi
się w ogromnej większości z in­
teligencji pracującej. Zajętych w

przemyśle jest 113, w tym 6?

przy warsztatach — przodowni­
ków pracy. Wśród posłów repre­
zentowane są podstawowe od­
działy klasy robotniczej, a mia­
nowicie górnicy — 16 posłów,
hutnicy — 12, metalowcy — 23,
włókniarze — 21, kolejarze —

14, chamicy —• 7, budowlani
— 5.

Ilość zatrudnionych w rolnic­
twie wynosi 65, w tym 34 chło­
pów indywidualnych, 26 czlon-

lucyjńych walkach polskiej k|.a- pntędsłswiciele tych
sy robotniczej, w walkach .chłop- kują, żywią i bronią,
skich, i caratem, z polską bur-

żuazją i sanacją, z okupantem
hitlerowskim — przez carskie

więzienia i kazamaty przeszło 6,
w walce z polską burżuazją.i
sanacją brało udział 214, było
więzionych w więzieniach i obo­
zach sanacji 82. w podziemnej
walce i ruchu oporu z hitlerow­
skim okupantem brało udział
170, i tego przez obozy koncen­
tracyjne i kaźnie gestapo prze­
szło 65, — 43 posłów przeszło
bajowy szlak I i II Armii Woj­
ska Polskiego. Znaczna część
posłów wyrosła już na działaczy
w warunkach Polski Ludowej.

, ?0 r?z drugi w wyborach do

uczyciela — pierwszego "Budów- Sejmu wzięli udział żołnierze Lu-
- •■■-■ .

_

. . dowego Wojska Polskiego, stoją­
cego czujnie na straży niepodle­
głości naszej ludowej Ojczyzny
i bezpieczeństwa jej granie.

W skład Sejmu wybrana zosta­
ła grupa przedstawicieli i do­
wódców Wojska Polskiego na

czele z synem robotniczego ludu

Warszawy, bohaterem Stalingra­
du — Marszałkiem Konstantym
Rokossowskim (burzliwe okla­
ski),

Ilość kobiet wybranych do Sej­
mu wynosi 74. W skład poprzed­
niego Sejmu wchodziło 26 ko­
biet. Jak widać z tych liczb ilość
kobiet posłanek wzrosła prawie
3-krotnie. Wzrost ten jest odbi­
ciem znacznego i stałego zwię­
kszania się aktywności kobiet w

naszym życiu politycznym, pań­
stwowym, społecznym, zawodo­
wym i kulturalnym.

Jest on wyrazem realizacji za­
gwarantowanego w Konstytucji

. równouprawnienia kobiet.

do Zjednoczonego Stronnictwa

Ludowego, do Stronnictwa De­
mokratycznego, jak również po­
słów bezpartyjnych.

Praca posłow odbywać się
będzie również W terenie. Pole­
gać 0119. będzie ng przyjmowa­
niu interesantów, odwiedzaniu

rad narodowych, - zakładów pra­
cy, szkół, ośrodków zdrowia,
gromad wiejskich, przejawi się
w wystąpieniach informujących
ludność o polityce władzy ludo­
wej i w składaniu sprawozda­
nia z działalnpści w Sejfie.

Zespoły poselskie będą zwra­
cały śseżególną uwagę na pracę
terenowych organów władzy
państwowej i pomagały im w u-

sprawnieniu pracy.

Po§. Lange omawia następnie
zadania i sposób pracy poszcze­
gólnych komisji, będących dal­
szym organem pomocniczym
prac Sejmu. Sejm nie jest ouo-

wiązany do odsyłania każdego
projektu ustawy czy uchwały do

właściwej komisji, ale może roz­
patrzyć je na posiedzeniu ple­
narnym, Wszystkie natomiast

dekrety przedłożone Sejmowi da
zatwierdzenia przesyłane są bez­
pośrednio przez Prezydium Sej­
mu do komisji spraw ustawo­
dawczych.

Regulamin poświęca osobny
dział wyborowi Rady Państwa
i powołaniu rządu, powtarzając
odpowiednie przepisy Konstytu­
cji.

Inny dział ustala porządek ob­
rad. tryb zwoływania posiedzeń,
wnoszenia i rozpatrywania pro­
jektów ustaw itp.

Posiedzenia Sejmu są jawne.

produkcyjnych,ków spółdzielni
5 pracowników P&M i PGR,

W Sejmie znalazła się szeroka

reprezentacja inteligencji pracu­
jącej licząca 94 posłów. Wśród
nich jest 30. literatów, publicys­
tów i artystów, 19 profesorów i
naukowców, 20 pracowników in­
żynieryjno-technicznych, 17 nau­
czycieli i 8 lekarzy,

80 posłów rekrutuje się spo­
śród członków naczelnych orga­
nów władzy państwowej i dzia­
łaczy rad narodowych.

131 posłów pracuje w kierow­
niczych organach stronnictw po­
litycznych, związków zawodo­
wych, Związku Samopomocy
Chłopskiej, Związku Młodzieży
Polskiej, Ligi Kobiet i w innych
masowych organizacjach społe­
cznych.

273 posłów jest członkami Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, 90 należy do Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, 25
do Stronnictwa Demokratyczne­
go, bezpartyjnych jest 37 po­
stów.

Ilość posłów członków PZPR

jest wyrazem przodującej roli

tej partii. Świadczy zarazem o-

na o tym, że cały’naród skupio­
ny we Froncie Narodowym wi-'
dzi w Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej czołową siłę, któ­
rej przewodnictwu zawdzięcza
swe dotychczasowe historyczne
osiągnięcia i która 'kieruję jego
walką o zbudowanie socjalizmu,
o szczęśliwą przyszłość Ojczy­
zny.

Znaczna ilość posłów do Sej­
mu to ludzie, którzy przebyli
pełną ofiarnej, bohaterskiej wal­
ki i zmagań drogę o władzę ro­
botników i chłopów, brali akty­
wny udział i kierowali w rewo-

Jeśli wymaga tego dobro pań­
stwa, Sejm może uchwalić taj­
ność obrad. Jawne jest również

glosowanie. Dla prawomocności
uchwał Sejmu regulamin wyma­
ga zwykłej większości głosów
przy obecności co najmniej 1/3

ogólnej liczby posłów. Nato­
miast zmiana Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
wymaga zgodni® Z. art, 91 Kon­
stytucji większości co najmniej
2/3 głosów przy obecności eo

najmniej połowy ogólnej liczby
postów.

Dział traktujący o posłach u-

siala tekst ślubowania posel­
skiego oraz poświęca szczególną
uwagę udziałowi posłów w pra­
cach’ Sejmu. Posłowie obowiąza­
ni są do brania udziału w pra­
cach Sejmu. Obok dyscyplin)
pracy, regulamin traktuje rów­
nież o dyscyplinie obrad,

Regulamin zawiera także prze­
pisy, określające tryb składania

przez posłów Internelacji,
Mówca podkreśla znaczenie

przepisu, w myśl, którego Pre­
zydium Sejmu czuwa nad wy­
konywaniem przez posłów obo­
wiązków poselskich, zwłaszcza
zaś obowiązku zdawania sprawy
wyborcom ze swej pracy i z

działalności Sejmu.
Pos. Lange stwierdza, że re­

gulamin odpowiada potrzebom
i charakterowi najwyższego ero

ganu państwa ludowego i zape­
wni Sejmowi Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej możność spra­
wnej pracy i sprawnego wypeł­
niania obowiązków,

W imieniu Komisji pos. Lange
wnosi o uchwalenie przedłożo­
nego projektu regulaminu wraz z

poprawkami komisji.

.WAZITA' KRAKOWSKA'

Płzeważającą większość po­
słów tj. 315 posiada odznaczenia

państwowe. 6 posłów jest odzna­
czonych najwyższym odznacze­
niem państwowym Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej. 46

posłów jest odznaczonych Orde­
rem Sztandar Prący I lub 11 kla­
sy, .16 posłów jest laureatami
Nagród Państwowych

136 posłów posiada pełne wyż­
sze wykształcenie, 12 posłów nie­
pełne, 81 średnie ukończone, 27
nZakończone średnie, 169 posia­
da wykształcenie w zakresie szko­
ły podstawowej.

Pod względem wieku śkiad

Sejmu kształtuje się następująco:
7 posłów nie ukończyło 25 lat, 25
znajduje sie w wieku do 39 iai,
112 liczy od" 31 do 40 lat, 168 od

41do50,84—od51do60i29
powyżej 60 lat.

Gbck posłów zostało wybra­
nych 195 zastępców postów,
wśród nich manty 75 robot.tików
od warsztatu — przodowników
pracy, 62 chłopów i pricowrr-
ków POM i PGR, 22 zastępców
posłów rekrutuje się i szeregów
inteligencji pracującej. Ilość ko­
biet wśród zastępców posłów wy­
nosi 39.

Skład Sejmu jest widoczną
stracją przemian, jak:'- się do­
konały u nas od chwili ustano­
wienia ustroju demokracji ludo­
wej. Nie ma w Sejmie przedsta­
wicieli obszarników i kapitali­
stów, którzy zasiadali w sej­
mach p. -zedwrzcśniowych i kie­
rowali. nimi, nie ma przedstawi­
cieli wrogiej ludowi imperialisty­
cznej agentury, którzy che.; w

znikomej mniejszości .znaleźli się
jeszcze w poprzednim Sejmie.

Nowcobrany Sejm, nowo,,bra­
ni .posłowie, to .krew z, krwi i
kość z kości ludu polskiego, to

‘i co- produ-
:ują, żywią i bronią, to prawdzi­

wi rcprezęntanc' narodu prisl.ie-
go-

Droga rozwojowa wielu z nich 1
to normalna w naszym ustroju
droga awansu społecznego, dro­
ga stojąca otworem w Polsce

Ludowej dla wszystkich ludzi

pracy.
Obywatele posłowie!
Wyniki wyborów do Sejmu do­

wiodły, że 'naród polski jedno­
myślnie wypowiedział się za

Programem Frontu Narodowego.
W akcie wyborczym, jak w

zwierciadle ukazało się prawdzi­
wo oblicze narodu. Ujrzeliśmy
zwarte szeregi ludu polskiego,
który, wysoko niesie sztandar
wolności i pokoju, sztandar nie­
zawisłości i suwerenności naro­
dowej

Ujawnił się dalszy rozwój 1
wzrost jedności inoralno-polity-
cznej narodu, który w niełatwych
warunkach dokonuje w t ik krót­
kim czasie tylu głębokich przeo­
brażeń i przemian.

Nowoobrany Sejm został obda­
rzony najwyższym zaufaniem na­
rodu.

Glosując na kandydatów Fron­
tu Narodowego wyborcy wypo­
wiedzieli się za polityką dalsze­
go wzrostu uprzemysłowienia
Polsk', dalszych postępów budo­
wnictwa socjalizmu w mieście i

ną wsi, polityką prowadzącą do

przekształcenia naszej Ojczyzny
z kraju zacofanego, słabego i

bezbronnego, jakim była dawniej
Polska, w kraj żelaza, betonu i.
słali, kraj przodującego przemy­
słu i rolnictwa.

Głosując za listą Frontu Na­
rodowego wyborcy wypowiedzie­
li się za kontynuowaniem polity­
ki, prowadzącej' do rozkwitu kul­
tury i nauki, do wzrostu dobro­
bytu ludzi pracy.

Glosując za listą Frontu Na­
rodowego wyborcy wypowiedzie­
li się za kontynuowaniem poli­
tyki niewzruszonej przyjaźni z

wielkim Związkiem Radzieckim
i krajami demokracji ludowej,
polityki nieustępliwej walki o po­
kój na całym świecie, o umoc­
nienie obozu pokoju, demokracji
i socjalizmu,

Naród poiski zjednoczony we

Frone:e Narodowym wąlki o po­
kojowy rozwój i o świetlaną
przyszłość naszej Ojczyzny kro­
czy naprzód pod wodzą swego
wielkiego Nauczyciela Bolesła­
wa Bieruta, aby zdeeydowame
ofiarnym wysiłkiem i walką re­
alizować Program Frontu Naro­
dowego, program umoenienją zje-
dnoczoncj Ojczyzny, program
rozkwitu i siły Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.
Wobec powyższego

wnosi:
Wysoki Sejm rączy

następującą uchwalę:
nSejm przyjmuje do zatwier­

dzającej wiadomości sprawo­
zdanie Państwowej Komisji Wy­
borczej z wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dniu 26 października
1952 r.

Na podstawie art. 75 ustawy
««Jz dnia 1 sierpnia 1952 r. Or­
dynacja Wyborcza do Seimu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
— Sejm stwierdza ważność wy­
borów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w dniu

października 1952 r. we wszyst­
kich okręgach wyborczych i ob­
wodach glosowania.
ęr\Na podstawie art 16 ust 2

) Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Sejm stwier­
dza ważność wyboru wszystkich
posłów i zastępców posłów w

wyborach do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, wymie­
nionych w obwieszczeniu Pań­
stwowej Komisji Wyborczej z

dnia 28 października 1952 r. w

sprawie wyników wyborów do

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w dniu 26 października
1952 r. (Monitor Polski nr ą-91,

poz. 1414).

i
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Ustawa o kontroli państwowej
orężem w walce

o zwycięstwo socjalizmu w naszym kraju
Streszczenie przemówienia posła Jóźwiaka Witolda

wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu w dniu 21. XI. br.
Pos. Jóźwiak stwierdza, że

wniesiony pod obrady Sejmu, ze

wspólnej inicjatywy Rady Pań­
stwa i rządu, projeki ustawy o

kontroli państwowej jest wyra­
zem zmian, jakie zaszły w struk­
turze organów władzy państwo­
wej w kierunku ich ujednolicenia
i dalszej demokratyzacji.

Podkreślając dalej, że na usta­
wie o Najwyższej izbie Kon­
troli z dnia 9 marca 1949 r. cią­
żyły jeszcze przeżytki burżuazyj-
tw, jak np. to że NIK jest orga­
nem cd rządu niezależnym,
mówcą wskazuje, iż wniesiony
obecnie projekt ustawy ma na

celu dalsze usprawnienie oraz

stworzenie z organu kontroli

państwowej integralnej części
składowej ludowego aparatu pań
stwowego,

Kontrola państwowa w pań­
stwie ludowym powołana jest do

operatywnej działalności w za­
kresie ochrony mienia socjali­
stycznego. _

do walki z naduży-
c'ami, walki o polepszenie pracy
aparatu państwowego, o wzmoc-

r.eriie nadzoru ze szczególnym
nęciskiem na kontrolę ■wyko.ia-
nia uchwał rządu. Chodzi u'cią­
głe podnoszenie dyscypliny pań­
stwowej, gospodarczej i finanso­
wej, aby w ten sposób przyczy­
nić się do zwycięstwa naszego
budownictwa socjalistycznego.

Tak pojęta rola kontroli pań­
stwowej — czyni kontrolę czę­
ścią składową wielostronnych
funkcji zarządu państwowego,
która nie może-, pozostawać w

izolacji od aparatu kierowniczego
zarządzającego państwem

Dlatego koncepcja „niezależ­
ności" kontroli państwowej od
rządu stała się czynnikiem ha­
mującym w prawidłowym reali­
zowaniu doniosłych zadań kon­
troli państwowej.

Projekt ustawy stawia na cze­
le kontroli państwowej ministra
kontroli państwowej, wchodzą­
cego w skład rządu, rządowi pod­
ległego i składującego rządowi
sprawozdania, spostrzeżenia o-

parte na ważniejszych wynikach
kontroli i przedstawiającego rzą
dpwi uwagi do sprawozdań o

wykonaniu budżetu państwa.
Ze względu na wyjątkowe zna

czenie planów w dziedzinie roz­
woju naszej ekonomiki, kultury,
sztuki i obrony naszego kraju,
kontrola państwowa ma szcze­
gólne zadanie w wykonywaniu
kontroli nad realizacją narodo­
wych planów gospodarczych.

Mówca podkreśla, że mimo
różnych przeżytków i naleciałości
nasza kontrola państwowa cd

pierwszych dni swego powstania
różniła się w sposób zasadniczy
od kontroli burżuazyjnej,

Kontrola państwo'wa w pań­
stwie burżuagylnym będąca czę­
ścią składową 'burżuazyjnego, a-

paratu ucisku, gnębiącego robot­
ników i chloyów, ogranicza się
do kontroli wykonania budżetu
państwowego i z Charakteru swe­
go jest organem działającym w

interesie garstki wyzyskiwaczy
przeciwko olbrzymiej większości
wyzyskiwanych.

Nasza kontrola ot] pierwszej
chwili swego istnienia stanowi
składową część naszego mecha­
nizmu państwowego, chroniące­
go interesy mas pracujących I

kontrolującego, czy wytyczne u-

chwały władzy ludowej aa reali­
zowane słusznie, prawidłowo I

zgodnie z wolą mas.

Klasowa istota naszej kontroli

państwowej wyrażona jest także
w przepisie projektu ustawy,
stwierdzającym, że kontrola pań­
stwowa w pracy swei opiera się
na czynnym współdziałaniu mas

pracujących, że współdziała z,

kontrolą społeczną Rad Narodo­
wych.

Pos. Jóźwiak wskazuje, że do­
bry pracownik kontroli państwo­
wej winien być wychowany'w
duchu głębokiej więzi z masa­
mi. Tylko bowiem ścisłe współ­
działanie z masami pracujący­
mi, z kontrola społeczną Rad

Narodowych daje rękojmię, że

aparat kontroli państwowej nig­
dy nie przerodzi się w aparat
biurokratyczny, że prace jego
cechować'będzie głębokie poczu­
cie odpowiedzialności, ścisła łą­
czność z życiem i pracą kontro­
lowanych jednostek i należyte
zrozumienie swoich obowiązków.

W myśl projektu ustawy kon­
trolą państwowa obejmuje mini­
sterstwa i inne organa naczelne

administracji państwowej, pod­
legle im przedsiębiorstwa, urzę­
dy i organizacje gospodarcze.

W okresie budowy podstaw
socjalizmu podstawowym zada­
niem kontroli państwowej jest
czuwanie nad ochroną własnoś­
ci społecznej, przestrzeganiem
legalności, gospodarności, rze­
telności i celowości w całokształ­
cie działalności kontrolowanych
jednostek oraz walka z przero­
stami aparatu administracyjnego
i biurokraiyzinem. a więc dosko­
nalenie pracy aparatu państwo­
wego i administracyjnego, umac­
nianie jego autorytetu, umacnia­
nie władzy ludowej.

Doskonalenie aparatu gospo­
darczego — podkreśla mówca —

to podstawa możliwości realiza.

cji naszych poważnych, trudnych,
ale realnych zadań Planu 6-iet-

niego,. przestrzeganie legalności
to podstawa, bez której nie mo­
że funkcjonować normalnie ża­
den organ władzy państwowej.
Walka z biurokratyzmem to

gwarancja szybkiego i należyte­
go wykonywania swych zadań

przez wszystkie organa władzy
państwowej, prze? cały aparat
państwowy, administracyjny i

gospodarczy.
Toteż jednym z najważniej­

szych zadań nałożonych na kon­
trolę państwową — jest kon­
trola działalności produkcyjnej,
gospodarczej, finansowej i orga­
nizacyjno-administracyjnej kon­
trolowanych jednostek. Realizu­
jąc te zadania, kontrola pań­
stwowa dąży do nieustannego
podnoszenia dyscypliny pań­
stwowej, gospodarczej i finan­
sowej, w szczególności do wdra­
żania do oszczędnego gospoda­
rowania i umiejętnego wykorzy­
stywania rezerw.

Na XVII Zjeździe Wszecli-

związkowej Komunistycznej Par­
tii (bolszewików) — oświadcza

pos. Jóźwiak — towarzysz Sta­
lin stwierdził:

„Dobrze zorganizowana
kontrola wykonania — to

reflektor, który pomaga w

każdej chwili oświetlić
stan pracy aparatu i wy­
ciągnąć na światło dzień-1
ne biurokratów i kancela­
ryjnych formaiistów. Mo­
żna z całą pewnością po­
wiedzieć, że dziewięć dzie­
siątych naszych luk i wy­
łomów’ jest wynikiem bra­
ku należycie zorganizowa­
nej kontroli wykonania*'.
Towarzysz Bierut wielokrotnie

na VI i VII Plenum KC PZPR

wskazywał na wielką i decydu­
jącą często rolę kontroli wyko­
nania.

Te nauki i wskazania legły u

podstaw naszego projektu usta­
wy o kontroli państwowej.

Kontrola państwowa nie może

ograniczać się. jednak tylko dó
stwierdzenia uchybień, naruszeń,
względnie nadużyć.. Głównym i

podsiawowym celem socjalisty­
cznej kontroli jest głęboka ana­
liza stwierdzonych uchybień. U-

stalenie źródeł i przyczyn ich
istnienia, aby w ,ten sposób po­
móc w usprawnieniu działalnoś­
ci kontrolowanej jednostki.

Towarzysz Stalin na otwarciu
I Wszechrosyjskiej Narady odpo­
wiedzialnych pracowników ins­
pekcji robotniczo-chiopskiej 15 X
1920' r. powiedział m. in.:

„W dawnych przedrewolu­
cyjnych czasach kontrola sta­
ła poza instytucjami państwo­
wymi. była zewnętrzną siłą,
która dokonując rewizji insty­
tucji starała się łapać win­
nych, łapać przestępców i do

tego się ograniczała. Jest to

metoda, powiedziałbym, poli­
cyjna, metoda wyłapywania
przestępców, metoda sensacyj­
nych demaskować po to, aby
cala' prasa mogła o tym trą­
bić. Metodę tę należy odrzu­
cić. Nię jest to metoda ins­
pekcji robotniczo-chłopskiej.
Nasza inspekcja powinna pa­

trzeć na instytucje, które re­
widuje nie jak na obce, ale

Jak na swoje własne instytu­
cje, które trzeba uczyć, które
trzeba doskonalić".
I ta głęboka nauka stała się

myślą przewodnią naszej ustawy
o kontroli państwowej.

Mówca podkreśla, że kontrola

państwowa ma do spełnienia
odpowiedzialne zadanie wycho-
wania kadr w atmosferze wyso­
kich wymagań, w poczuciu od­
powiedzialności za własną pracę
i pracę innych.

Dla kierowników instytucji i

przedsiębiorstw kontrola pań­
stwowa winna być dodatkowym
czujnym okiem ujawniającym
braki w pracy i źródła tych bra­
ków.

Poważnym instrumentem wy­
chowawczym w rękach ministra
kontroli są przepisy projektu u-

stawy nadające mu uprawnienia
do stosowania ze zgodą preze­
sa lub rzeczowo właściwego wi­
ceprezesa Rady Ministrów, kar

dyscyplinarnych na tych pracow­
ników, którzy dopuścili się jas­
krawego naruszenia dyscypliny
finansowej, łub wprowadzili w

błąd kontrolę państwową.
Dzięki uprawnieniom i zakre­

sowi pracy kontrola państwowa
w toku wypełniania swych obo­
wiązków poznaje kadry poszcze­
gólnych instytucji, ich zalety i

wady, ich przydatność do danej
pracy, ieh dojrzałość do kiero­
wania powierzonymi im jednost­
kami, a jednocześnie ujawnia

Zdrajcy i wrogowie
ludu czechosłowackiego

stanęli przed sądem
PRAGA

Dnia 20 bm. rozpoczął się proces b. sekretarza ge-*
nerahiego Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji Rudolfa Slanskyego i jego wspólni­
ków, oskarżonych o zdradziecką i wrogą wobec ludu

czechosłowackiego działalność.
Na lawie oskarżonych zasie­

dli; Rudolf Slanąky, Bedrieh
Geminder —■b. kierownik mię­
dzynarodowego wydziału .sekre­
tariatu KG KPCz, Ludwik Frej-
ka — b . przewodniczący refera­
tu gospodarki narodowej kance­
larii prezydenta Republiki, Jó­
zef Frank — b, zastępca sekre­
tarza generalnego KC I^PCz,
Vlsdimir Clementis — b. mini­
ster spraw zagranicznych, Be-
drich Rcicin — b . wiceminister

Członkowie
Labour Party

p©pł®r«?ą
Kongres Herodów

w Obronie Pokoju

LONPYN

Próby prawicowego kierownic­
twa uiedopąszcztnią ezlo-ijków par­
tii labourzystowskiej <lo udziału w

Kongresie Narodów w Obronie Po­
koju ponoszą fiasko.

Jak donosi prasa angielska, wię­
kszość z już wybranych 70 delega­
tów ^ngiekskie-h na kongres jest
członkami partii labourzyetow-
Skiej.

Przedstawiciel angielskiego ko­
mitetu przygotowawczego kongre­
su oświadczył w dniu J8 bią„ ż®

świadczy to o poparciu jakiego u-

dziełają szerokie* warstwy mchu

labourzystow^kicgo kojjgreąowi,
mimo że kierownictwo partii za­
kazało udziału w tym kongresie.

Sekretarz miejscowej rady zwią­
zków zawodowych JTkolaon za-

mieśeił w „Daily Worker" artykuł,
w którym poddaje ostrej krytyce
prawicowych przywódców labou-

r4ystowskich za ich groźbę wyklu­
czenia z partii wszystkich, któ­
rzy będą brali udział w kongresie.

Ci z nas — stwierdził Nicolson
— którzy byli naocznym? świadka
mi okropności wojny, wiedzą, że

jcdjniym środkiem zażegnania no-

wej rzezi jest wspólne rozpatrzę
nie sprawy zapewnienia pokaju
prpŁą narady iwystkien. rae i wy«
znań.

biurokratów, nierobów, nieuków,
brakorobów i sabotażystów, bądź
też braki organizacyjne, wsku­
tek których powstały niedomaga­
nia.

Na tym wszystkim polegają
zadania organów kontroli pań­
stwowej w walce o terminowe !
dokładne realizowanie uchwał
rządu, w walce z beztroskim i

formalnym stosunkiem do ustaw

państwowych.
Mówca stwierdza, że projekt

referowanej ustawy stwarsa
wszelkie możliwości uczynienia
Z naszej kontroli państwowej
wzorowej, socjalistycznej kon­
troli wykonania ustaw, wytycz­
nych i uchwał rządu i partii.

Przystępujemy wszyscy do
pracy w poczuciu wielkiej odpo­
wiedzialności, jaką nakłada na

nas pełne zaufanie mas do wła­
dzy ludowej, zaufanie wyrażone
w dniu 26 października do poli­
tyki naszego rządu ludowego,
do marksistowsko-leninowskiego
kierownictwa Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, dó mądre,
. go kierownictwa towarzysza Bie­
ruta (oklaski).

Niech nasza ustawa o kontroli

państwowej, niech rzetelna pra­
ca pracowników kontroli pań­
stwowej — kończy pos. Jóźwiak
— stanie się jednym i elemen­
tów. który ułatwi i przyśples-ty
wielkie zwycięstwo, Zwycięstwo
socjalizmu i pokoju.

obrony, Kareł Svab — b . wice­
minister bezpieczeństwa narodo­
wego, Artur London — b. wN
ceminister spraw zagranicznych,
Vavro Hajdu — b. wiceminister

spraw zagranicznych, Evżen Lo­
ebl — b . wiceminister handlu

zagranicznego, Rudolf Margolis
— b. wiceminister handlu zagra­
nicznego, Otto Fischl — b. wi­
ceminister finansów, Otto Sling
— b. sekretarz komitetu okrę-
gowego KPCz w Brnie oraz

Andre Simone — b . redaktor

„Rudego Prava“.
Oskarżeni stworzyli antypań­

stwowy ośrodek spiskowy w

służbie imperializmu amerykań­
skiego i pod kierownictwem

wrogiego wywiadu zachodniego
podważali ustrój ludowo-demc-

kratyczny Czeenósiowacji orał
utrudniali budowę socjalizmu.
Uprawiali oni działalność szpie­
gowską. osłabiali jedność naro­
du czechosłowackiego i obron­
ność republiki w celu oderwania

jej od trwałego związku i przy­
jaźni z ZSRR oraz usiłowali

przyłączyć ją do cbozu imper:a<
listycznego i zlikwidować suweJ
rermoś: i niezawisłość Czee’i3g
siowaeli,

Dms 29 bm. prokurator olcz^
tał akt oskarżenia, po czym sąd
przystąpił do przesłuchania o-

skarżonych.

hymiśści żądają
mśltowegfl

Wehrmachtu
Agencja APM donosi x Norynw-

hergf za dsiennikiom ,,Nfirnb*r'
gtr Aehi-Ulii' Blatt", i, wcrfluS
ostatnich informacji, Imperialiści
amerykańscy żądają ohoenic wy­
stawienia nowego Wehrmachtu w

Niemczech zachodnich w sile 4t?—-
50 dywizji, tj. SCO tys. do 1 m1’

liena żołnierzy, f^an ten -I M*

twierdz! wspomniany dziennik —

omawiany był na tajnej konferen­
cji satrfów amoryhańsklłb •!}
zbrojnych. Uczestnicy konforenel*

domagali się równoezcSnle t»t?<-

ns<jo uzbrojenia Niemiec zaoho*-

nich,
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O przygotowanie budów Nowej Huty
do zimowych warunków pracy

Kima na karku — a właściwie
Rima już — w tym roku przed­
wcześnie zapadła. Dawniej ozna­
czało to, że rozpoczyna się mar

twy sezon w budownictwie, okres

prasowego bezrobocia murarzy,
przymierania głodem ich rodzin.
W naszej robotniczo-chłopskiej
Ojczyźnie arij na chwilę nię o-

plabiamy tempa budownictwa.
.Wzorem dla naszych robotników

pą bohaterscy ludzie radzieccy,
którzy pokazali, jak mimo trud­
nych warunków zimowych z po­
wodzeniem można prowadzić ro­
boty budowlane..

Ale — uczy nas doświadczenie
Radzieckie — nie wystarcza tu

tylko sam zapał. Do pracy w wą-
Runkach zimowych, należy się
pdpowiednio przygotować. Pod

tym względem jest u nas jeszcze
Kicie braków.

Usunąć je w porę — przygoto­
wać się należycie do pracy zi­
mowej — oto bojowe zadanie to­
warzyszy z budownictwa. O za­
daniach tych powiemy konkret­
niej na przykładzie naszej naj­
większej budowli —- Nowej Hu­
ty.

Trzeba więc przede wszystkim
zaopatrzyć robotników w odpo­
wiednią, ciepłą odzież zimową,
zapotrzebować dostateczną ilość
koksowników i rozstawić je pla­
nowo na całej budowie.

Jednym z. węzłowych zagad­
nień budowlanych jest dostar­
czenie na czas dokumentacji te­
chnicznej przez Biuro Projektów
Nowej Fiuty wszystkim przedsię­
biorstwom. Na podstawię tej do-

kumentaćjl będzie można opra­
cować podział robót na etapy
zgodnie z harmonogramami i

planarni. Na terenie Kombinatu
również należy uruchomić roboty
pomocnicze, które zapewnią rea­
lizację. każdego etapu robót zi­
mowych. Trzeba więc przede
wszystkim odwodnić cały teren

i to jeszcze nrzęd nadchodzącymi
mrozami. Następnie pamiętać o

stałej konserwacji dróg i doja­
zdów do punktów każdej budo­
wy. Ocieplić należy centralną i

rejonowe beloniąrnie oraz zbu­
dować robotnikom odpowiednie
ochronne pomieszczenia. Chodzi
w szczególności o to, by wszyst­
kie zarządy posiadały dostatecz­
ną.ilość materiałów budowlanych
i sprzętu do przeprowadzenia ro.

bót w czasie trwania choćby naj­
surowszej zimy.

Aby te zadania zostały wyko­
nane należy jeszcze dzisiaj przy­
gotować i przeszkolić personel
inżynieryjno-techniczny oraz śre­
dni dozór techniczny w zakresie

znajomości prowadzenia robót w

czasie trwania zimy. Tyrn szko­
leniem winni być. objęci majstro­
wie, brygadziści z terenu Kombi­
natu i osiedla Nowej Huty.

O ile w pełni będziemy przy­
gotowani do prac zimowych to

nie tylko wykonamy na czas

wszystkie roboty, ale — co wię­
cej — umożliwimy pełniejsze wy­
korzystanie sprzętu technicznego
urządzeń budowlanych, które czę­
sto w okresach zimowych leżały
bezużytecznie.

Trzeba tęż stwierdzić, że sezo­

GAZETA KRAKOWSKA

Gdzie szukać przyczyn
powolnej likwidacji „białych plam44

Na ogól nie lubimy „suchych"
cyfr. — Należy przypuszczać, że

towarzysze z Komitetu Gminne­
go w Piwnicznej także nie są en­
tuzjastami cyfr. Ale — z innego
powodu. Przypominają im one,

że w ciągu dziesięciu ostatnich

miesięcy (od stycznia do paź­
dziernika) stan liczebny ich or­
ganizacji’ powiększy) się ledwie

o... 1 kandydata. Przyglądając
się Piwnicznej przez powiększa­
jące szkło partyjnej analizy, ma

się niezwalczone wrażenie, że

w dziedzinie pracy politycznej
komitet nie zrobił właściwie nic.

Członkowie tamtejszej organi­
zacji dreptali w miejscu, uparcie
nie dostrzegając, że obok nich

istnieje aktyw bezpartyjnego
chłopstwa, pełny niewykorzysta­
nych sił, gjerozbpdzonego w

pełni zapału.' Gdzieś na uboczu,

niewidziany i nieslyszany, żył
biedniak, którego troski i zmart­
wienia zupełnie nie martwiły
Komitetu Gminnego. W takich

sprzyjających warunkach mógł
się rozpierać kułak, mógł śmie­
lej prowadzić swą wrogą, anty-
chłopską robotę, bo organizacja
partyjna oderwała się od mas,
bo nie postarała się o zbudowa­
nie sobie silnego zaplecza z bez­
partyjnych.

nowość budownictwa wywoływa­
ła nierównomierność w dosta­
wach materiałów w okresie zimy.
Niejednokrotnie gromadziły się
one po magazynach, Zaś w okre­
sie lata następowało przeladowa,
nie naszego transportu.

Przed rozpoczęciem pogotowia
zimowego i w całym okresie je­
go trwania należy organizować
częste narady wytwórcze. Na

tych naradach wytwórczych ak­
tyw związkowy i partyjny winien
szeroko propagować korzyści wy­
nikające z budownictwa zimowe­
go. Narady wytwórcze, zebrania

aktywu gospodarczego powinny
nauczyć śmiałego wkraczania w

nowy etap rozwoju naszej tech­
niki budowlanej, która przecież
już w ubiegłych latach pokazała,
że w czasie zimy można prowa­
dzić roboty budowlane różnego
rodzaju.

Przez pracę w czasie całego
rpku, bez jakiejkolwiek przerwy,
zapewniamy szerokim rzeszom

robotników pełny zarobek, pod­
nosimy ich stopę życiową, likwi­
dujemy przestoje i zwiększamy
prze? to wydajność — przyspie­
szamy realizację Planu 6-letnie-

go. Na terenie Kombinatu powa­
lano już komisję do kontroli

przygotowań poszczególnych za­
rządów do robót zimowych. W

tej komisji biorą udział aktywi­
ści partyjni, związkowi, którzy
poprze? codzienną kontrolę zape­
wniają stworzenie wszystkich
warunków potrzebnych do peł­
nego przygotowania Nowej Hu­
ty na okres robót zimowych.

R. S.

w pow. nowosądeckim
Przyszła kampania wyborcza-

ogniowa próba sprawności, ideo­
logicznego przygotowania i po­
litycznej pracy. Lecz i ona nie

wstrząsnęła zbyt mocno partyj­
nym sumieniem towarzyszy z

Komitetu Gminnego. Rolę płu­
gów przeorywujących po raz

pierwszy twardy ugór braków w

uświadomieniu politycznym wsi

spełnili przysłani w pomoc to­
warzysze z Komitetu Powiato­
wego. Pocóż więc towarzysze
z Piwnicznej mieli się trudzić?

A że się zbytnio nie utrudzili,
mówią znowu cyfry. Tym razem

wzrost szeregów partyjnych w

ich gminie wyraził się okrągłą
cyfrą: 0.

Komitet Gminny w Piwnicz­
nej nie jest wprawdzie przykła­
dem typowym dla nowosąde­
ckich stosunków, ale typowymi
są popełniane prze? niego błędy
i zaniedbania.

Formalna, sucha ocena przy­
czyn powodujących istnienie w

powiecie 95 „białych plam" na

185 gromad brzmi: „Słaba
praea polityczna na odcinku

wiejskim". Pod tym szyfrem
pojęć kryje się jednak bogata w

fakty rzeczywistość, ilustrującą
przykładami życie i pracę wiej­
skich organizacji partyjnych..

Jedna była wieś nowosądec­
ka, a jednak dwoma nurtami

płynęło w niej życie; daleka

niekiedy zainteresowaniem od

spraw politycznych, zastygła w

konserwatyzmie myślenia i sto­
sunków, w ciasnym podwórku
rzeczy najzwyklejszych i co­
dziennych masa bezpartyjnego

. chłopstwa i obole również za­
mknięci »— w kręgu politycznej
bezczynności — towarzysze z

Komitetów Gminnych. Nie umie­
jąc ze swych organizacji partyj­
nych stworzyć ośrodków poli­
tycznego oddziaływania na

wieś — pozostawali w wielu

wypadkach luźnymi, słabymi,
grupami. Słabość tę maskowali,
gdy stanęło przed nimi jakieś
poważniejsze — polityczne czy

gospodarcze zadanie — wyda­
waniem rozkazów', administra­
cyjnym postępowaniem „od gó­
ry". Nie szukając zbliżenia z

bezpartyjnymi, głusi na to, co

było ich życiem —jego tro-,
skami i sferą zainteresowań — •

nie mogli i nie czuli się gospo­
darzami na swoim terenie,

Dorywczo, od akcji do akcji
wykorzystywano slaby i nielicz­
ny aktyw bezpartyjny, znajdują­
cy się tu i ówdzie w organiza­
cjach masowych, po to, by za­
pomnieć o nim natychmiast, gdy
tylko akcja przeminęła. O tym,
by przekonywać, uczyć i aktywi­
zować ludzi nieuświadomionych
politycznie i politycznie bier­
nych — nie myślano w ogóle.
W len sposób zatraeał się coraz

dopiero w

przedwy-

bardziej kontakt organizacji par­
tyjnych z masami pracującego
chłopstwa, zanikały, coraz wię­
cej możliwości wzmocnienia li­
czebnego partii, możliwości li­
kwidacji „białych plam". Oży­
wienie wprowadziła
wielu KG kampania
borcza.

Nie najlepiej było
okresu kampanii wyborczej —

mówi sekretarz KG w Korzen­
nej, tow, J. Graca, Na 17 gro­
mad miediśmy tylko dwie pod­
stawowe organizacje i jedną
grupę kandydacką. Reszta —

to były, właśnie te „białe pla­
my". Solidna praca z bezpar­
tyjnymi zaczęła się właściwie

dopiero w okresie przedwybor­
czym. I jej rezultaty widać u

nas wyraźnie. — W ostatnich

tylko tygodniach powstały dwie

grupy kandydackie — w groma­
dach: Niecew i Słowikowa.

Tak, dla tow. Gracy i wielu

jeszcze innych towarzyszy kam­
pania wyborcza stała się rze­
czywiście szkolą politycznych
doświadczeń, dorobkiem nauk i

wskazówek. Pokazała im i udo­
wodniła, że źródłem siły partii
są masy bezpartyjnych ludzi

pracy, ich zaufanie do partii,
ich związek z partią, wyrosły
na bazie wspólnyeh zadań 1 ce­
lów.

Byl u

tarz —

Jemu to

wa dała

ku. Chłop złożył podanie jeszcze
w maju — i nic. Ale tę sprawę

wziął już Komitet Gminny w

swoje ręce. Albo inny wypadek:
pewnej wdowie po biedniaku

przyoral bogaty gospodarz
arów z jej gruntu. Nie miał

tym kto zająć —- aż zajęła
partia.

Drobiazgi, prawda? —

niedostrzeganie, nieinteresowa-

nie się nimi przez Komitety
Gminne było błędem, odbijają­
cym się w słabszych wpływach
partii w gromadach. Dziś te

„drobiazgi" znalazły oddźwięk
wśród chłopów. Coraz częściej
przychodzą na otwarte zebrania

partyjne, wzrasta zainteresowa­
nie pracą społeczną.

— Ale też wiele pomógł nam w

zbliżeniu bezpartyjnych do nas,

do partii wyrosły lub politycznie
wzmocniony w czasie kampanii
aktyw bezpartyjnych. Wymienić
choćby takich jak: Anna Forczek,
Hojnor, Pawlikówna czy Press,
obecnie już kandydat partii.
Wydatnie pomogli nam także

zetempowcy z Lipnicy Wielkiej
i Sielec.

Patriotyczny entuzjazm i

wzmożona praca uświadamiają­
ca zbliżyły do partii masy bez­
partyjnego chłopstwa. Obecni*

nas — ciągnie sekre-

niejaki Józef Mogilski,
Gminna Rada Narodo-

za duży wymiar podat-
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Ale

działalność Komitetu. Powiatowe

go i Komitetów Gminnych zmie­
rza w kierunku zacieśnienia tych
więzów, wzmożenia opieki nad

aktywistami bezpartyjnymi, dal­
szego ich. wychowywania i ubo­
jowienia.

Aktywistów tych mają Komi­
tety w ewidencji, wyznacza się
im odpowiedzialne zadania ria

różnych odcinkach pracy polity­
cznej i społecznej. Wspólnie z

towarzyszami partyjnymi wielu

z nich pracuje teraz nad likwi­
dacją resztek zobowiązań wo­
bec państwa na terenie. Nowego
i Starego Sącza, Grybowa i

innyeh gmin.
Wzrosła ze strony Komitetu

Powiatowego systematyczna kon

trola wykonania przydzielonych
towarzyszom zadań i poleceń
partyjnych.

Na terenie Nowosądecczyzny
zlikwidowano w ostatnim mie­
siącu 6 „białych plam". Na ich

miejscu powstały grupy kandy­
dackie w gromadach: Nłecew,
Słowikowa, Krużlowa Wyżna,
Biała Niżna, Kąclowa i Łabowa.

Widać liczebny wzrost istnie­
jących dawniej organizacji par­
tyjnych np. w PGR Ałeksan-

drówka, w gminach Podegro­
dzie i Tyliez. Na bazie polity­
cznej pracy z bezpartyjnymi, w

oparciu o bogate doświadcze­
nia kampanii wyborczej poprzez

przezwyciężanie starych błędów
zaczęła się w powiecie' likwida­
cja „białych plam". Pewne osią­
gnięcia już więc są, lecz fakt,
że istnieją w powiecie jeszcze
szkodliwe skutki starych błę­
dów i zaniedbań, że wciąż jesz­
cze tempo likwidacji „białych
plam" jest powolne, powinien
zmobilizować towarzyszy —-

przede wszystkim z Komitetu

Powiatowego — do wzmożonej
czujności, do podwojenia wysił­
ków.

W wyborze i stosowaniu me­
tod pracy Komitet Powiatowy
nie powinien się ograniczać je­
dynie do sugestii Komitetu Wo­
jewódzkiego, lecz szukać także

nowych form, ulepszać już
niejące, wykazywać więcej
ęjatywy 1 śmiałości.

Komitety Gminne musi

otoczyć większą .opieką, która

będzie polegała nie tylko na

udzielaniu pomocy w krytycz­
nych momentach i dawaniu

przysłowiowych „dobrych rad"

na codzień, lecz sięgnie do zwię­
kszonej kontroli ich pracy i po­
stawy. Wówczas nie zajdzie ta­
ki wypadek, jak ten, że obecny
sekretarz KG w Starym Sączu

jest już dziesiątym z kolei. Wów­
czas zwiększy się gwarancja
szybszego i właściwego wzro­
stu partii w powiecie.

W. Merclk

ist-
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Żale dyrektora Bałysa
—• Jeno — rzeki e&. BAŁYS

dyr. administracyjna _ gospo­
darczy kopalni „Bi'z«zczo“ —

daj mi jakiei ciastko...

— A skąd wezmą? — Mąki
nie mam...

— O! — zdziwił sią dyr. Ba­

ły? — to już »l? skończyła ta,

którą prjyniasłrrr.? Juli Ha!

-- cb-sncł dalej — no, to pój­
dę, przyniosę nową... — po

czym wstał z wygodnego fole,
la I poszedł po mąkę na c'“st.

ka.

Posiadł I trafił protcluteńko
do magazynu... przy kopalnia­
nej stołówce!!! Ba tam, wiado.

me, mąka Jest! Ale, te te go­
dzina była późna 1 magazyn
— zamknięty, rtyr. Eałys, jako
człowiek ze wszeęhmlar p r ak­

ty ezny(TI) niewiele myi-

ląe, rozbił zamek. I wziął to­

bie tyle mąki, llo potrzebował.
Nawet nie dużo, bo taki maga­
zyn pod ręką to nawot owszem,

wygodna rzecz...

Mniej natomiast wygodne są

wymówki magazyniorki, ais I z

tęga praktyczny dyrektor po­
trafi wybrnąć:

— Obywatelu dyrektorze, tę

się musi nareszcie skończyć!
Tak nie można dalej...

— Ohę, hol Skończyć! Zaraz

„skończyć"! I co się ma skoń­

czyć, co?!

— To własność stółćwkił

Tym nie można tak takie dys­
ponować,..

— Hola! — na to rtyr. Baiyt.
A stołówką tą niby kto dy­

sponuje, co? To jak, całością
to ml wolno, a odrobiną mąki,
to Już nie?! Proszę! A dzięki
komu nasza stołćwka ma t a-

k i e dochody, co?!

— Nie powinna ich mleć w

ogóle... — wtrąciła magazy-

nierka, ale dyr. Eałys przerwał ZYMEK

Sir. 8

jej znleclerpliwlsnym ruchom

ręki.
— Potwierdzacie Jednak, że

ma. Itó tysląeznell
I to dzięki komu?! Dzlą.

ki mnie! Ouezędjaray na akcji
socjalnej a wy ml

_

te trochę

mąki żałujecie... Albo
_

roz­
żalił się napie gospodarny dy­
rektor Bałys — ziemniaki. Za-

ntówiltm Ich dia naszej stołów-

1:1 aż... SR toni!! To zapas na

bliska... trzy lata!!! I kto,

wskążcle ml, kto by tak tri.

tkliwie myżlał o nasię]
stołówce. A wy mt ta trochę

mąki żałujecie... Już tu do

mnie przychodzili ludzie z ko­

palni, prosili żeby Im trocką

tych ziemniaków odstąpić,., te

niby na dworze leżą, to pa-

gniją, Łs stalówce teki trzy­
letni zapas nie potrzebny! Pra­

wą, „ gdzie mają leżeć, te Je

trochę deszcz pokropi, to »a?f

Właśnie to przewidziałem, jak

trochę pognije, to akurat wy­
starczy dla stołówki. Inny na

moim miejscu od razu by lu­
dziom odstąpił, ale nie Ja, •

Ją — nigdy! Niech raczej pa-

gniją, zepsują się, ale tego c«

należy tło stołówki ta ludziom

z kopalni nie odstąpię! Nigdy!
A wy mi ta trocką mę­
ki żałujecie! Ech,

nie opłaca się dla ludzi w ten

sposób pracować, nie...
_

ms.

ehnął ręką, rozżalony do cne

swego „praktycznego'* sumie­
nia dyrektor Belys.

Właśnie, i my też tak my-

ślimy. W t o n sposób nie

opłaca się pracować. Ci nie­

wdzięczni górnicy mogą Jesz-

ezo „kogoł" okrzyczeć nP-

szkodnikiem gospodarczym (za
ts ziemniaki), nlha Jeszcze

czymś gorszym (zą tę mąkęjl
I co wtedy...?

Redakcja naszej gazety otrzymała list.
List, jeden z wielu, poruszający waż­
ny problem węgla. A oto jego fra­

gment.

„Jestem pracownicą przedsiębior­
stwa państwowego PZO Chełmek.
Jako utrzymująca rodzinę otrzymuję
przydział węgla w ilości BOO kg
kwartalnie. Teraz nadchodzi zima, a

więc dostanę 5 metrów węgla ta

trzeci kwartał. To jest mało. Gdzie
się udać, aieby otrzymać większy
przydział węgla?"

Tak, macie rację, obywatelko — 500 kg
węgla kwartalnie to nie jest dużo, lecz to

nie jest także tak bardzo mało. Ponadto
widocznie nie wiecie, iż poza norma wę­
gla obliczoną w miastach według ilośel
osób i zajmowanych pokoi mają ich mie­
szkańcy prawo dodatkowego nabycia wę­
gla w ilości 20 proc, swego przydziału w

normach jednorazowych, nie przekracza­
jących 100 kg. W powiecie natomiast

normy przydziału dla ludności nierolni­
czej wynoszą 500 kg kwartalnie. Tamtej­
sze zaś składy węglowe są zobowiązane
do wygospodarowania ze swoich zapasów
5 proc, przeznaczonych na zaopatrzenie
ludności w dodatkowej, sprzedaży do 250

kg na jedno gospodarstwo w normach je­
dnorazowych nie większych niż 50 kg.

A jednak — powtarzacie — przydział
500 kg węgla to nie jest dużo. Być może,
że to nie za dużo. Ale wy obywatelko w

istocie otrzymujecie przecież go więcej i
to w różnych formach. Nie wierzycie? to

posłuchajcie. Co dzień rano odprowadza­
cie swoją małą córeczkę do przedszkola,
a najmłodszego odnosicie do żłobka. Jak­
że tam ciepło i przytulnie. Jaką radością
jest dla was myśl, że przez cały czas wa­
szej pracy dzieci bawią się I uczą w tych
ciepłych, jasnych izbach pod troskliwa o-

pieką. I to jest właśnie ten dodatkowy
węgiel.

Cenny surowiec

Otrzymujecie go jeszcze w wielu, wielu

innych formach. W formie cieplej świetli­
cy, sali szkolnej, teatralnej, a nawet w

formie lekarstw.

Znowu dziwicie się i kręcicie z powąt­
piewaniem głową. A tak, nawet w. formie
lekarstw, gdyż węgiel jest bardzo waż­
nym surowcem w dziedzinie produkcji
środków farmaceutycznych. Ten dodatko­
wy węgiel otrzymujecie w postaci energii
elektrycznej, ♦sń węgiel otrzymujecie na­
wet wtedy gdy jadąc pociągiem na wcza­
sy siedzicie gębie wygodnie przy oknie i

obserwujecie uciekające w dal wsie i mia­
sta (i pociąg bowiem jest poruszany ener­
gią uzyskaną ze spalania węgla). Ten

„dodatkowy" węgiel otrzymujecie, i te bę­
dzie chyba najważniejsze,. w formie nie­
przeliczonej ilości artykułów przemysło­
wych, które służą do waszego gospodar­
stwa, zdobią mieszkanie, wreszcie ulegają
konsumejl.

Odpowiecie może: no, dobrze, z tym
wszystkim godzę się, lecz jednak dokucza
mi brak dostatecznej ilości węgla właśnie

tego gospodarskiego, który mogłabym
spalić w swoich własnych piecach.

Wiemy o tym i o tym także, że nie tyl­
ko ten, ale i szereg innych braków i co­
dziennych trudności psuje wam humor i

jak sami pisaliście, czasem nawet przy­
wodzi zle słowa ha język. Nie chcemy za­
mykać na nie oczu. Widzimy je i przy-
znąjemy wam dzielność, gdy znosicie je
z pogodą. Lecz — pomyślcie nad tym, o-

bywatelko — jest coś, co pozwala sądzić,
że braki te wkrótce usuniemy.

To, co już w naszym kraju zrobili­
śmy jest wielkie i wspaniałe. Popatrz­
cie: wokół tętniące życiem zakłady
pracy, szkoły, świetlice. Niesposób
wyliczyć wszystkich radosnych osiąg­
nięć, i w tym właśnie tkwi nasza pew­
ność, że osiągniemy jeszcze więcej. A

popatrzcie szerzej, dalej. Na pewno
czytaliście w materiałach z XIX Zjaz­
du o wspaniałym wzroście poziomu
życia ludności bratniego ^Związku Ra­
dzieckiego. Ten wzrost jest 1 naszym

najgorętszym pragnieniem. A jaką ma­
my pewność, że go osiągniemy: tym
razem już nie pytacie, ale na pewno
niepokoi was ta myśl. A odpowiedź
jest taka prosta. Przecież ten wzrost
stanowi wspaniały sprawdzian głębo­
kiej słuszności stalinowskiego sformu­
łowania podstawowego ekonomicznego
prawa socjalizmu, które brzmi: „zape­
wnienie maksymalnego zaspokojenia
stale rosnących materialnych i kultural­
nych potrzeb całego społeczeństwa w

drodze nieprzerwanego wzrostu i do­
skonalenia produkcji Socjalistycznej na

bazie najwyższej techniki". Iwtym
właśnie zejściu się życia z nauką, na

przykładzie bratniego narodu fkwi
nasz optymizm.

O czarnym problemie
Wam, obywatelko z Chełmka, dokucza

dzisiejsza oszczędność. Bywa w życi.u tak,
że gdy lepsze nadchodzą czasy — 'zapomi­
na się o dawnych — złych. Dlatego pro­
ponujemy podróż w czasie, która tylko na

pozór nie ma nie wspólnego z naszym

Rozmawiamy z naszymi czytelnikami

Q„czqvv^vc\1 problemie
słów kilka

„czarnym" problemem. Ruszamy. Teren -~

Polska, role, no np. 1933.
Jest zima. Ślizgający się po oszronio­

nych tjrutach wzrok natrafia u ieh końca
na nieoczekiwaną przeszkodę. To ciemne
okienko poddasza. Zaglądamy do wnę­
trza... Ciemno tu, pusto i zimno. W kącie
łóżko. Spod lichej koldrV wychylają się
trzy .główki dzieci, Gdyby nie siedziały w

nim umarzłyby w lodowatej izbie. Wyjść
na biały piękny świat także nie mogą —

nie mają nawet ani jednej pary dziura­
wych butów, Drzwi skrzypliwie otwarły
się i do pokoju wszedł ich ojciec. Jakże
okrutne jest powitanie dzieci, Okrzyk, na

który już od miesięcy ma tę samą smutną
odpowiedź:

— Tato, czy dzisiaj znalazłeś robotę?
My głodne i tak tu zimno.

Owej zimy przyroda znalazła litość dla

zziębniętych drzew, ale nię znaleźli jej w

swoim społeczeństwie ludzie. Coś co tym
mianem nazywali, a co było tylko ochła­
pem niejasnego wyrzutu sumienia, to te

piecyki koksowe na ulicach, przy których
grzali się bezrobotni oraz ta mieszczańs-
Ko-litościwa „pomoc zimowa", która po­
mogła dziesiątkom, a setki i tysiące pozo­
stawiła ieh własnemu losowi. Przypomina­
cie sobie dobrze te przeklęte czasy nędzy,
głodu i chłodu, obywatelko z rotwtnieze-

go Chełmka!

Wróćmy więc do teraźniejszości, do
roku 1952. Wyobraźcie sobie, że stoimy
gdzieś bardzo wysoko, na takiej wyima­
ginowanej górze, w środku naszego kraju.
Stąd widoczny on jest cały, jak na dłoni,
Gęste kępy kominów fabrycznych pokry­
wają już nię tylko zachodnią częśc kra­
ju. Zniknęły „białe plamy", które jeszcze
niedawno znamionowały zupełny brak

przemysłu w szczególnie prze? kapitali­
stów zaniedbanych pewnych, okręgach. Po

gestej siatce dróg żelaznych suną pociągi.
Wiozą węgiel — chleb dla przemysłu, jak
powiedział Lenin,

Wiele, bardzo wiele potrzebują go hu­
ty, elektrownie cieplne, fabryki, koleje.
Ale naiwięeej huty, których stal deeydii-
je o sile i powadze gospodarczej kraju.
Zagubione wśród Jasów wsie i osady mru­

gają do nas punkcikami światła — już
elektrycznego. Jarzą się okna wesołych,
ogrzanych świetlic i wielu, wielu nowych
szkół. Czy widzicie?

_

A teraz uzbrojeni w przywrócone pamię­
ci wspomnienia i znajomość dnia dzisiej­
szego wyciągnijmy wnioski. Czy nie wie­
cie obywatelko, że. wydobycie węgla wzro­
słounasz38,1 mil.tonw1938do70
mil. lon w 1951 roku, ą spożyele na głowę
1 mieszkańca z 170 kg w 1937 do 540 kg
w 1950 roku, czyli 3,5-kroińie? Tak. Natu­
ralnie. Czytaliście o tym w prasie, lec?
to pogłębiło tylko wasze wątpliwości a

w głowie pojawiały się myśli: dlaczego
więc ta dzisiejsza trudność w zaopatrze­
niu? Spróbujmy to sobie wytłumaczyć.

1937 r. - 170 kg.
1950 r. — 540 kg

PO PIERWSZE: przed wojną rozdział

węgla na głowę jednego mieszkańca tyl­
ko w teorii wynosił te i tak małe 170 kg.
W istocie zaś ciepło, a nawet bardzo cie­
pło było w przytulnych pokojach boga­
czy, ogień buzował dzień i noc w komin­
kach ich gabinetów, ogień, którego dobro­
czynnego ciepła pozbawiono rodziny bez­
robotnych. Pełne składy węgla, przypomi­
nające się niektórym krótkowzrocznym
malkontentom, były w istocie symbolem
zastoju i upadku przemysłowego Polski

wrześniowej, w której unieruchorniało się
kopalnie, np. w latach 1932—1935 na sa­
mym Górnym Śląsku zamknięto 10 kopalń
węgla, gdzie, hamowało się produkcję ro­
dzimą ropy naftowej, bo taki był interes

obcego kapitału.
Szczekaczki DBC niejednokrotnie za­

chłystują się fałszywym żalem nad rzeko­
mym brakiem węgla dla potrzeb naszej
ludności. Autorzy tych' brudnych kłamstw

zapominają jednak, lub raczej nie cli ca

pamiętać, że przed wojną na wsi polskiej
bynajmniej do wyjątków nie należały
wypadki, zaszywania dzieci na zimę w

worki z sieczką, aby nie zamarzły na

śmierć w nieópalanych chałupach.
Dzisiaj w Polsce Ludowej nikt z zimna

nie umiera. Dzisiaj węgiel doeiera w

w 3’/ż-krotnie wyższej ilości do „prze­
ciętnego. mieszkańca", a naprawdę w kil­
kunastokrotnie wyższym stopniu do tych,
którzy przed wojną byli tego węgla pra­
wie zupełnie pozbawieni, tj. do robotników
i chłopów. Że są pewne ograniczenia i pe­
wne braki, o tyrn szczerze mówimy z oby-
watelami, bo oni wiedzą, że nasz wspól­
ny wysiłek zdąża właśnie do ich usunię­
cia.

Niektórzy malkontenci nie pamiętają,
że pełne składy to nie wszystko. Bo bez­
robotny, czyli w teorii obywatel z prawem
zakupu węgla, w rzeczywistości poprze­
stawał na łakomym spojrzeniu rzucanym
przez dziurę w parkanie ku czarnym lśnią­
cym bryłom. Przypomnijcie sobie, c?y tak
właśnie nie było z waszym bezrobotnym
mężem, bratem, znajomym? Dzisiaj nie
ma człowieka, który nie mógłby sobie tę­
go węgla kupić. Ponadto przed wojną na

rynku konsumentów węgla całkowicie
brakło wsi, która posługując się drzewem

jako środkiem opalowym, niszczyła nasze

i tak nikłe rezerwy leśną,

Węgiel -

chleb dla przemysłu
PO DRUGIE: Węgiel to chleb dla prze­

mysłu i wszystkie nadwyżki wydobj'cia
idą na jego potrzeby. Lec? zmieniły się
nasze role i tym razem wy dorzucacie
słowa, które mówią, że coraz łatwiej jest
nam znaleźć • wspólny język. Mówicie:
wiem, przemysł to siła gospodarcza kraju,
i te artykuły, które w codziennym życiu
każdy z nas zużywa, Dla tego przemysłu
nie szkodą węgla. A rozwijamy go w tem­
pie naprawdę imponującym.

Bo posłuchajcie: gdy w r. 1938 Fran­
cja była 5-krotnie, a Włochy prawie
2 i półkrotnie bardziej uprzemysłowio­
ne niż Polska, to już w 1950 r. stosu­
nek ten zmienił się decydująco. Miano­
wicie Jeśli przyjąć produkcję przemy­
słową wielkiego i średniego przemysłu
ria 1 mieszkańca w Polsce za 1 w ro­
ku 1950, to we Francji wyniesie ona

już tylko 1,8, a we Włoszech 0,8.
Toteż pomimo wykonania planów w prze­

myśle węglowym dzięki ofiarnej pracy na­
szych dzielnych górników, a nawet po­
mimo osiągnięcia poważnych nadwyżek,
nie mamy jeszcze dość węgla na całkowi­
te zaspokojenie wciąż rosnących potrzeb
naszego przemysłu. Skąd jednak wynika­
ją te braki — zapytujecie zaniepokojeni
pozorną sprzecznością. Otóż z tego, że

przemysł jako całość rośnie szybciej niż

produkcja węgla. Dla przykładu: w roku

1950 produkcja węgla wzrosła o 0,5 proc,
w porównaniu z 1949 r. Natomiast całość

produkcji przemysłowej w stosunku do
1949 r. wzrosła aż o 30,8 proc. Jednocze­

śnie szybciej niż produkcją węgła rosną

przewozy na kolejach.

Cxarne słoto
PO TRZECIE: nasz czarny węgiel na­

zywamy naszym złotem. Dlaczego? Bo

eksport węgla i koksu, które są niezwykle
pokupnymi surowcami na rynku świato­
wym, aaję nam dewizy, to złoto, za które
można kupie konieczne do. naszych inwe­
stycji, a nie produkowane jeszcze w kraju
maszyny i surowce.

Uśmiechacie się jakoś dziwnie 1 już wie­
my co przychodzi wam w tej chwili n3

myśl. To kłamliwe pogłoski szczekaczek
BBC, które z uporem maniaka powtarza­
ją, że braki niektórych towarów na na­
szym rynku należy tłumaczyć wywozem
do ZSRR, w tym także węgla. A jak jest
w istocie? Nasz bilans handlowy ze Związ­
kiem Radzieckim rzeczywiście nie jest zró­

wnoważony, lecz tylko dlatego, że więcej
przywozimy, aniżeli wywozimy. Dostawy
dla Nowej Fiuty i dlą wielu innyeh fab­
ryk w Pofgce są wszystkie prawie na kre­
dyt. Kredyt na Nową Hutę w wysokości
450 milionów dolarów otrzymaliśmy na

9-letnie spłaty a spłacać go zączniemy
dopiero wtedy, gdy Fiuta razpocznie pro­
dukcję, Z kolei co wywozimy? Wywozimy
węgiel, lecz w ilościach bynajmniej nie

przekraczających naszych przedwojennych
wywozów do krajów Europy zacnodniej-
I jeśli wtedy wywozy te nie zagrażały
równowadze naszej gospodarki, to było by
śmiesznością twierdzić, że robią to teraz

gdy wydobywamy znacznie więcej węgla
niż przed wojną.

A TERAZ ZSUMUJMY: Dzisiaj węgiel
służy wszystkim za opal bez wyjątku oby­
watelom kraju, w tym także wsi. Ponadto

jest on podstawą wspaniałego rozwoju na­
szego przemysłu, ponadto jęst on źródłem
dewiz- A w każdej formie, węgiel jest źró­
dłem siły, powagi .gospodarczej i'niezaje-
żnpści naszego kraju.

Dlatego właśnie obywatelko z

Chełmka, jeśli jesteście patrlotką, a je­
steście nią na pewno — powiecie so­
bie: w istocie, trzeba oszczędzać ten

cenny surowiec. Muszę poradzić sobie
w moim gospodarstwie domowym z ty­
mi 500 kg. Nie wolno, aby mój oso­
bisty kuchenny interes przesłonił mi

wielką skrzydlatą myśl — budowania

Ojczyzny tak silnej, jaką nigdy nie by?
ła w historii.

H. ZAWRZYKRAJ
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Z życia młodzieży

Kiedyś — nad brzegami Amuru,
dziś nad Wisłg — ciqg dalszy

Blisko 20 lat temu nad brze­
gami Amuru rozpoczęto budowę
kombinatu metalurgicznego i

miasta, które potem otrzymało
nazwę Komsopiolsk. Wśród se­
tek młodych chłopców i dziew­
cząt przybywających codziennie
na tereny budowy byli Wania
Szewczak, .Siieńka /Morozow i
Ola Wołochowa z małego, nad-

wołżańskie.go miasteczka. Nie

zraziły ich ani surowy klimat i

ciężka praca, ani to że od domu,
od bliskich oddaleni byli o tysią­
ce kilometrów. Dokoła szutniała

syberyjska tajga, brzegi Amuru

były — jednak — nie tak bliskie
sercu, jak brzegi ukochanej Woł­
gi. Ale i tu, jak nad Wołgą była
ziemia radziecka, a mądry wzrok
Stalina obejmował i ten ńad-

tmurski, daleki zakątek.
Gorąca miłość ojczyzny, plo­

tąca w sercach Wani, Stieńki,
Oli i wielu ich rówieśników po­
zwoliła tej bohaterskiej młodzie­
ży przezwyciężyć wszelkie prze­
szkody i wznieść jedną więcej
potężna, budowlę socjalizmu.

I oto — ich przykład mając
przed oczyma';— poszli w r. 1952

najśmielsi, najbardziej wytrwali,
polscy chłopcy i dziewczęta do

zaciągu pionierskiego, na naj­
trudniejsze odcinki pracy'w prze­
myśle węglowym i metalowym.
Zaciąg pionierski rozpoczął się.
Zaciąg pionierski trwa!

*

Dnia 14 listopada br. odjecha­
ła z Krakowa trzecia już grupa
pionierskiej młodzieży do Nowej
Huty. Grupa liczyła około 40

młodych chłopców i 4 dziewczę­
ta — z naszego województwa:
z Krakowa, z Nowego Sącza i
1 wsi podkarpackich.

Apel ZG ŻAlP wzywał do za­
ciągu pionierskiego najodważ­
niejszych, takich, którzy nie lę­
kają się trudności. Tacy są wła­
śnie c.i, którzy 14 listopada wy-
mszyli do Nowej Huty.

Ale trudności? Przecież to nie

tajga nad Aihureni, — powie­
działby ktoś — dokoła rozciąga­
ją się znajome podkrakowskie,
pola; wsiądziesz do tramwaju i'
wnet jesteś w Krakowie. A w

sklepach można kupić wszystko,
co potrzebne jest do życia. Pio­
nierzy wiedzą jednak, że nie w

tym rzecz — tc ułatwienia mają
dzięki tamtym — siostrom i bra­
ciom z nad Amuru, dzięki temu,
że io ich bohaterska praca po­
zwoliła nam w łatwiejszych wa­
runkach budować, w łatwiej­
szych warunkach żyć.

Ale pionierzy nie od dziś na­
uczyli się przezwyciężać trud­
ności, łamać przeszkody i uzy­
skiwać doskonałe wyniki w pra­
cy.

.Slusąrz Staszek GALEK i me­
chanicy precyzyjni Józek NIŻ­
NIK i Władek WAJDA to trzej
przodownicy pracy. W ciągu o-

statnich miesięcy wyrabiali sy­
stematycznie ponad 200 proc,
normy. Dyrekcja fabryki nie bar­
dzo chciała się zgodzić na ich

odejście.
— Takich dobrych pracowni­

ków jak oni, łatwo nie znajdzie-
ir.y — mówiono.

Tymczasem niespodzianie dla

dyrekcji rada wyszła od mło­
dzieży — załogę ogarnął ruch

ptonierski wew nątrztakładowy,
na miejsce trzech pionierów sta­
nęli nowi, dzielni chłopcy, któ­
rzy na pewno nie będą praco­
wali gorzej.

— A my jedziemy budować
Nową Hutę — uśmiecha się Ga­
łek — choćby przyszło „raz przy
warsztacie — raz przy łopacie",
gdzie zajdzie potrzeba. Jesteśmy
fachowcami, aię wiemy, że cza­
sem, by pracować przy maszy­
nie, trzeba tę. maszynę własno­
ręcznie wstawić do fabryki. Nie

przychodzijny do gotowego — a

pracy się nie boimy.
Ze wsi Grabno w powiecie

brzeskim jecłzfe do Nowej Huty
niewykwalifikowana robotnica Jó­
zefa WIĘCŁAWÓWNA. Córka
biedniaka — gospodarza, na pól-
teramorgowym zagonie od wcze­
snych lat służyła u bogatszych
sąsiadów, potem pracowała w

PGR Radłów. Ciągnęło ja jed­
nak do maszyn, do trudniejszej,
bardziej skomplikowanej pracy.
Zgłosiła się do zaciągu pionier­
skiego; teraz, słuchając’ rozmów

kolegów i koleżanek, przeważnie
wykwalifikowanych, czuje, że

będzie musiala długo się. jeszcze
uczyć, zanim stanie przy maszy­
nie.

Z trzech przyjaciółek — pra­
cownic Krakowskiej Wytwórni
Papierosów dwie były na Zlocie:
Marta DYMOWSKA i Eugenia
SYZDUŁ. Trzecia to Janka
GRZECH. Nie była na Zlocie,
ale jest też przodownicą pracy.
Zgłosiły się do zaciągu natych­
miast po apelu ZG ZMP. Juz od
dawna marzyły o pracy w No­
wej Hucie.

Nowa Huta powitała młodzież

śniegiem. Samochód zatrzymał
się przed budynkiem Zarządu
ZMP. Przybyłych powitali: prze­
wodniczący kol. Edward FRON-
CZEK i kierownik brygady pio­
nierskiej kol. OSIPOW1CZ.

— Czekaliśmy tu na was nie­
cierpliwie — powiedzieli. —- Nie

tylko dlatego, że jesteście tu ko- ,

niecznie potrzebni, źc potrzeb: |

nam tu coraz więcej ludzi de ,

pracy, ale też, że jesteście tymi |

szczególnymi ludźmi, których na­
zywamy pionierami, że nie zrażą
Was piętrzące się nieraz trudno­
ści. Grupy młodzieży pionier­
skiej, które przybyły tu w ubie­
głym miesiącu udowodniły, że

zasługują na zaszczytne miano

pionierów.
Po badaniu lekarskim grupa

rozdzieliła się:’ nie wszyscy uj­
rzą dziś Kombinat. Młodzież nie­
wykwalifikowana zostaje w Cen­
tralnym Ośrodku Werbunkowym
—- musi przejść szkolenie zawo­
dowe. Reszta zostaje od razu

przydzielona do poszczególnych
oddziałów i obiektów Kombinatu
Choć z żalem, trzy przyjaciółki
z KWP muszą się rozstać: Janka
Grzech jest elektromonterem, a

Eugenia Syzduł i Marta Dymów-
ska idą do odlewni. Ale posta­
rają się o to, by razem miesz
kać.

Wieczorem pionierzy otrzyma
ją przydział mieszkań, watowa­
ne ubrania i wysokie gumowe
buty. Cieszą się już — jakby
to był mundur żołnierski stwier- i

dzający ich przynależność do.

wielkiej armii budowniczych so­
cjalizmu.

A jutro — na front pracy, do
walki o piękną przyszłość Oj­
czyzny. Nieustraszenie jak bu­
downiczowie Komsomolska. Bo

jak mówi poeta radziecki: „prze­
cież dzisiaj polska młodzież

komsomolską duszę ma".

B. W.

Przechodząc ulicą Podwale często
przyśtajemy obok wystaw księgar­
ni naukowej „Domu Książki".

Jest tam na co popatrzeć: kilka 0-
kien wystawowych pokazuje, co w da­
nej chwili księgarnia ma nowego na

składzie, lub też jakie książki z danego
działu są do nabycia. Swego czasu do­
strzegłem tam jedną ścianę okna wy­
stawowego wyłożoną wyłącznie praca­
mi z zakresu filozofii i psychologii, ja­
kie na przestrzeni paru lat u nas się
ukazały. Stały wzrost zainteresowania
filozofia marksizmu-leninizrnu sprawia,
że popyt na prace z tej dziedziny jest
bardzo duży. Toteż krótki przegląd tych
pozycji wydawniczych, zwłaszcza umiej
znanych pozwoli zorientować się czy­
telnikowi, interesującemu się zagadnie.
Iliami filozofii i psychologii w posia­
danym przez księgarnie materiale.

Dla studiujących i interesujących się
teorią poznania materializmu dialekty­
cznego można polecić prace i- Cha-
schaczicha pt. „O POZNAWALNOSCI
ŚWIATA". Nieduża ta książka (103
stron druku) zajmuje się i wyjaśnia je­
dną z tez materializmu filozoficznego,
a mianowicie, że

„świat i rządzące nim prawa są
w zupełności poznawalne, że nasza

wiedza o prawach przyrody, spraw­
dzona przez doświadczenia, przez
praktykę jest wiedzą wiarogodną, ma­
jącą znaczenie prawdy obiektywnej,
że riie ma na święcie rzeczy niepo­
znawalnych, są zaś tylko rzeczy je­
szcze nie poznane, które będą odkry­
te i poznane za pomocą nauki i prak­
tyki".
Autor książki — F. Chaschaczich zgi­

nął na froncie podcza- !I wojny świa­
towej w obronie ZSRR. Rozpoczęta
przez niego praca dotycząca teorii po-
znaria materializmu dialektycznego nie
została ukończona. Najlepiej opracowa­
na przez samego autora cześć lego o-

gólnęj pracy stanowi właśnie omawiana

książka. — Jest ona przeznacz'n.i dla

czytelników studiujących filozofię ma­
terializmu dialektycznego. Wydana zo­
stała przez Instytut Filozoficzny Akr
demi’ Nauk ZSRR. Na podło eświre za­
sługuje to. że Chaschaczich omawiając
zagadnitnia poznawalności świata c-

mawia: je w ich hislcrycz-nym rozwoju
Praca ta może służyć jako ceimę uzu­

W 10 rocznicę
wielkiej bitwy stalmgradzkiej
Uroczyście obchodził Kraków

10-tą rocznicę rozpoczęcia histo­
rycznej kontrofensywy Armii

Czerwonej pod Stalingradem.
To wielkie wydarzenie, stano­
wiące zasadniczy zwrot w dzie­
jach drugiej Wojny światowej,
wydarzenie, które zadecydowało
o losach całego świata, zagro­
żonego przez krwawe hordy
hitlerowskie, , wywarło też

ogromny wpływ na losy nasze­
go .kraju.

Mieszkańcy Krakowa licznie

zgromadzili się w sali Filhar­
monii Krakowskiej na uroczy­
stą wieczornicę, zorganizowaną
przez zarządy okręgów Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej i Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację.
Na uroczystość przybył sekre­

tarz konsulatu Związku Ra­
dzieckiego w Krakowie — tow.
Watentin GÓriunow, przedstawi­
ciele partii, związków zawodo­
wych, aktywiści TPPR, przed?
stawiciele krakowskich zakiadów

pracy i młodzież.

Po zagajeniu wieczornicy
przez sekretarza Zarządu Okrę­
gu 1PPR tow. Jarosława Ko-

pystyńskiego, wygłosi! referat o

znaczeniu wielkiej bitwy pod
Stalingradem oficer WP — Eu­
geniusz Parczewski, będący u-

czestnikiem bitwy stalingradz-
kiej. Przemówienie oparł on na

swoich własnych wspomnieniach.
Referat przerywały burzliwe

oklaski i okrzyki na cześć towa­
rzysza Stalina, towarzysza Bie­
ruta, Armii Radzieckiej oraz

przyjaźni polsko-radzieckiej..
Na zakończenie części oficjal­

nej zebrani odśpiewali Między­
narodówkę.

Z kolei nastąpiła część arty­
styczna, w której wzięli udział
soliści Filharmonii Krakowskiej:
Z. Roesner, K. Teucłi, Z. Śliwiń­
ska, A. Muller, W. Kosieradzki

oraz chór Państwowej Filhar­
monii pod dyrekcją J. Boka.

Artyści: F. Targowski i E. Stolz­
man recytowali wiersze. Szen­
walda, Bezymieńskiego i Osza-

nina.
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Sobota

Teatry:
Teatr Im. J. Słowa,

ekiega __ „Ciężkie
czasy", godz. 19.

Stary Teatr: (duża
saia) „Piąta sym­
fonia” godz. 19.

(mała sala) „Spra­
wa rodzinna", go­
dzina 19.15.

Teatr Rapsodyczny:
— godz. 19.15:

„Aktorzy w Elzy-
norze".

Teatr Młodega Wi­
dia — godz. 19:

,.Poemat pedago­
giczny”.

Teatr Groteska —-

goda. 115: „Złoci­
sty baranek", —

godz. 19: „Igrasz­
ki x diabłem".

Teatr Kolejarza ZZK

— godz. 19: „Oj­
ciec dobiurtantki".

Teatr Satyryków Ar-

toi
_ godz. 19.15:

„Obecność obo­
wiązkowa”.

Kina:

Apolle: „Szkolg ob­
mowy" — godz.
16.30, 19.30.

Sztuka: ,,Zwycięski
powrót" _ godz.
16, 18, 20.

Warszawa; „O 6.

wieczorem pn woj­
nie" — godz. 16,
18, 20.

WolncśJ: „Gnał" —

godz. 16, 18. 20.

Młoda Gwardia: —

„Drużyna" godz.
15.30, 17.30, 19.30.

Chemik: „Bohatero­
wie pustyni" —

godz. 19.

Dworcowe: ,,Radzie­
cki Tadżykistan"
— godz. 16—24.

Uciecha: „Noo
wigilijna" —

godz, lń.45, 17.45,
19.45.

Wanda; „Noo
wigilijna" —

godż. 16.1B, 18.13,
20.15.

Nowa Huta: —

„Nauczyciel" —

godz, 16, 18.15,
20.30 .

Apteki:
Sacwepańska 1,

Karmelicką 23, Dłu­

ga 68, Lubicz 7,

Krakowska 19, Die­

tla 76, Główna 344,
Kościuszki 18,

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie ul. Siemi­

radzkiego 1, telefon

222-22, 211-12.

Jutro w krakowskiej Filharmonii

„Ve?bum Mobile" Sb Moniuszki
TT związku i koncertem, na,

którym zostanie wykonana o-

pera Stanisława. Moniuszki
„Verbum Mobile", bawi w

Krakowie od, kilku dra znako­
mity dyrygent, Grzegorz Fitel­
berg, prowadząc ostatnie próby
z krakowską orkiestrą i chó­
rem Polskie,go Radia.

TF koncercie wezmą ponadto
udział soliści Państwowej Ope­
ry w Bytomiu: Barbara Rudz­
ka (sopran), Stefan Dobiasz
(baryton), Andrzej Hiolski

(baryton), Czesław Kozak (ba­
ryton) i Antoni Majak (bas).

Polskie Radio zamierza na-,

grać na taśmę szereg oper Mo­
niuszki. Pierwszą z nich jest

„Verbum Nobile" — prace,
związane z jej nagrywaniem
trwały przez ostatnie dwa ty­
godnie i zostały zakończone w

ubiegłą niedzielę.
Dla. mieszkańców Krakowa

niewątpliwie interesująca bę­
dzie wiadomość, ie nagrania
dokonano w Krakowie, wyko­
nawcami zaś byli ci sami ar­
tyści (dyrygent, orkiestra,
chór, soliści), którzy wystąpią
na jutrzejszym koncercie.

Koncert odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 2.9 bm. o godz.
19.30 w sali Państwowej Fil­
harmonii Krakowskiej.

(m. r.)

Na półkach księgarskich

W kręgu filozofii

pełnienie do posiadanych przez nas po­
dręczników A. Schaffa i Lidera.

Obok niej widzimy pracę współczes­
nego komunisty amerykańskiego Ho­
warda Srlsama pt. „PROBLEMY FI­
LOZOFII" (Czytelnik, 1951). Nie jest
ona jednak podręcznikiem mark ezmu i
nie można jej traktować'-jako systema­
tycznego wykładu dlamatu. Z tego pun­
ktu widzenia ma wiele braków. Zalety
j’j polegają natomiast na tym, że
książka Śelsama pokazuje, iż od filozo­
fii uciec nie można, że każdy ma ja­
kąś filozofię. Chodzi jednak o to, by
mieć filozofię słuszną, materialistyczną.

Książka Selsama może służyć jedynie
iako ogólny wstęo do filozofii materia­
lizmu, który należy koniecznie pogłę­
bić rzetelnymi studiami nad diarhatem.

Czytelnicy bardziej zaawansowani w

filozofii i znający podstawy marksizmu-
lćninizmu powinni zapoznać’dę z bro­
szurami dwu francuskich działaczy ko­
munistycznych. Rogera Girati.ly

’

Lau-
ronta Ćasanovy „MARKSIZM A O-
SOBOWOŚC" Rogera Garaudy oma­
wia w aspekcie historycznym ważne

zagadnienie, jakim jest osobowość czło­
wieka. Po zanalizowaniu pojęć chrze­
ścijańskich i innych na temat osobowo­
ści — autor przedstawia marksistowski

pogląd na rolę jednostek w historii,
r.od! reślając. że jedynie w ustroju ko-
mimistvczńvm osobowość ludzka może

się w pełni rozwinąć. Broszura Lau-
reuła C.?sanovy pt. „PARTIA KOMU­
NISTYCZNA, INTELEKTUALIŚCI I
NARÓD" jest zbiorem jogo przemó­
wień I artykułów, pisanych na temat

roli postępowych francuskich pisarzy-i
aitestów i stosunku KPF do nich, jak
również na temat bnrżuazyjnegn na­
cjonalizmu i proletariackiego patrioty­
zmu. Czytając je trzeba pamiętać, iż

pisane były w latach 1947—48. Od te­
go czasu wiele we Francji sic zmieni­
ło (np. ostatnie wystąpienie Sartre‘a.
lub. sprawa Marty‘egoj, tak że wywody

autora należy miejscami uzupełnić wy­
darzeniami, które miały miejsce od cza­
su opublikowania wzmiankowanej bro­
szury.

Jeżeli chodzi o psychologię, to na

pierwszy plan wysuwa się cenna praca
jednego’ z najwybitniejszych przedsta­
wicieli radzieckiej psychologii ewolu­
cyjnej. prof. M. Wojtonisa pt. „PREHI­
STORIA INTELEKTU". (Nasza księ­
garnia, 1951). Praca ta jest poświęcona
ważnemu zagadnieniu światopoglądo­
wemu, a mianowicie zagadnieniu przy-
rodniczo-naukowych założeń kształto­
wania się intelektu ludzkiego. Praca

Wojtonisa opiera się na wieloletnich
badaniach przeprowadzonych na Su-

chuniskiej Stacji Hodowlanej Małp w

latach 1935—39. Woitonis bada! za­
chowanie się i reakcję pojedynczych
małp jak i ich całego siada. Jego eks­
perymentalne doświadczenia badały
właściwości ich psychiki. Prof. .Woito­
nis osiągnął cenne dane, które rzuciły
nowe światło na zagadnienie rozwoju
umysłu ludzkiego. Oparte na rzetel­
nych marksistowskich metodach badaw.
cżvch rirace Wojtonisa wykazały psy­
chologiczne przesłanki intelektu i obco­
wania. które powstały w procesie ewo­
lucji biologicznej, a jednocześnie wyka­
zały wyraźnie swoistość psychiki małp
i icj lakościową odmieniłoś'- od psychi­
ki' ludzkiej, która kształtuje się i roz­
wija pod wpływem pracy, której u małp
brak.

Praca prof. Wojtonisa należy do fzw.

psychologii porównawczej Do tęgo sa­
mego zakresu należy również nr.ica

francuskiego profesora Henri Wallóna.
członka partii komunistycznej i wybi­
tnego działacza demokratycznego. Pra­
ca jego pi. „OD CZYNU DO MYŚLI"
— szkic z zakresu psychologii porów­
nawczej — zajmuje się badaniami roz­
woju n^yehic.ztiego dziecka.

„Nie ma takich wykrętów, do ja­
kich nie uciekaliby się idealistyczni

Plan pracy

Szkolenia Partyjnego
(od 24—29 bm.)

Dnia 24 bm. godz. 17 -ta semi­
narium z wyki, szkół politycz­
nych z KD Zwierzyniec i KD

Grzegórzki (duża sala parter).
Temat:
„Zadania piątego pięcioletnie­

go planu rozwoju ZSRR".
24 bm. godz. 17-ta: semina­

rium z wykładowcami kółek
studiowania życiorysu towarzy­
sza J. Stalina — ze wszystkich
KD (sala seminaryjna 1 piętro).

Temat:
„Zadania piątego pięcioletnie­

go planu rozwoju ZSRR".
25 bm. godz. 17 -ta: semina­

rium z wykładowcami szkól po­
litycznych z KD Krowodrza i
KD Podgórze (duża sala par­
ter).

Temat:

„Zadania piątego pięcioletnie­
go planu rozwoju ZSRR".

27 bm. godz. 14.30: semina­
rium z kierownikami grup semi­
naryjnych na wyższych uczel­
niach (duża sala parter).

Temat:

„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR
dla walki narodu polskiego o po­
kój i spcjalizm“.

UWAGA!
W Wojewódzkim Ośrodku

Szkolenia Partyjnego została

przygotowana wystawa . osiąg­
nięć Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich. Wykła­
dowcy winni wykorzystać ją

jako materiał poglądowy przy
przerabianiu tematyki XIX Zja­
zdu KPZR.

WIECZÓR AUTORSKI
GUSTAWA MORCINKA

W dniu 23 bm. o gcdi. 19-teJ
w sali odczytowej Wojcw. Demu

Kultury Zw. Zawodowych, odbę­
dzie clę wieczór autorski Gusta­
wa Morcinka, posła do

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Kraków z ukosa

W sercu Krakowa, w je­
go najruchliwszym punkcie,
w pobliżu Dworca Główne­
go i Autobusowego, przy
magistrali na Nową Hutę
stoi na wysokim maszcie w

idealnym punkcie przy

skrzyżowaniu ulic Stalina—
Lubicz — Basztozoej — Pa­
wiej, nieczynny i zaniedba­
ny zegar.

Zegar mówi: głowa mule bo­
li cd złorzeczeń wprowadzo­
nych w błąd przyjezdnych I

mieszkańców Krakowa.

teoretycy poznania, dla zatarcia,
sprzeczności., na których opiera- się

poznanie i których przezwycięże­
niem jest każde stadium jego roz­
woju" — pisze prof. Walion i do­

wodzi w swej pracy, że rozwój
psychiczny dziecka, podobnie jak
każdy inny proces rozwoju, odbywa
się przez przeciwieństwa, a każdy no­
wy' stopień rozwoju jest ich przezwycię­
żeniem. Ta klasyczna teza materializmu

dialektycznego jest jedną z przewod­
nich idei, na których prof. Walion opie­
ra swoje badania. Wyniki jakie osiąg­
nął w ostrej walce z teoriami idealisty­
cznymi stawiają go w rzędzie najwybi­
tniejszych współczesnych psychologów.
Praca prof. Wallona nie jest łatwa, a-

le trud włożony w jej przestudiowanie
sowicie się opłaca, gdyż, z książki nau­
czyć się można wiele.

W tym roku ukaz! się również nu­
mer pierwszy nowego czasopisma nau­
kowego. Jest nim „PRZEGLĄD PSY­
CHOLOGICZNY" (Nr 1). W artykule
wstępnym od redakcji czytamy ni. in.:

„Przewidując szybkie tempo prze­
budowy polskiej psychologii na teo­
retycznych podstawach marksizmu,
w. oparciu o psychologię radziecką
i postępowe tradycje, nauki, pol­
skiej, redakcja. „Przeglądu Psycho­
logicznego" dołoży starań, ażeby
nadać czasopismu kierunek odpo­
wiadający potrzebom polskiej psy­
chologii i wymaganiom, jakie staja,
przed, nią w nowej rzeczywistości
Polski Ludowej".
W numerze znajdują się artykuły:

T. Tomaszewskiego o kryzysie metodo­
logicznym w psychologii, M. Żebrow­
skiej o problemach organizacyjnych i

naukowych studiów psychologicznych,
J. Reutta o psychologii woli w nauce

radzieckiej. W dziale „Przekłady" znaj­
dujemy tłumaczenia z literatury radzie­
ckiej. a wiec artykuły Kolhanowskiego
pt. „Psychologia osobowości w utwo­
rach A. S. Makarenki" i Lewitowa —

„Zagadnienia psychologii osobowości".
Num^r zamvkają sprawozdania z ksią­
żek i notatki bibliograficzne. Pierw­
szy numer „Przeglądu Psychologiczne­
go" stanowi ważny krok naprzód w

walce z przeżytkami idealizmu, jalde
panowały dotąd w polskiej psycholo­
gii.

‘

T. B.

Usprawnienia racjonalizatorów radzieckich

w przemyśle rolno-spożywczym

Urządzenie do usuwania serwatki
W produkcji cukru mlecz­

nego przy cieplnej obróbce
serwatki albumina wydziela
się w postaci grubych płatów.
Usuwa się ją z powierzchni
serwatki gazowymi siatkami,

wanny. Dwie krótkie deski

(15x20 cm) zakłada się pio­
nowo wzdłuż wanny, a trze­
cia deska rozdziela je wpo-
przek i przyciska podłużne
deski. Rozmiary trzeciej de-

Urządzenie do usuwania, serwatki.
1—klin drewniany, i—ścianki daszku. S—kran spusto­

wy, i—5—siatka filtracyjna

pó czym serwatkę zazwyczaj
zlewa się za pomocą syfona.

Ażeby zaoszczędzić cząs

roboczy,, robotnica Iczałkow-

skiej Wytwórni Serów A. Ko­
marowa zastosowała drewnia­
ny daszek', który stawia się
przed spustowym kranem

ski: wysokość 15 cm, długość
odpowiednia do szerokości

wanny. Krótkie deski przy­
twierdza się do długiej na

stale. Całe urządzenie wyglą­
dem swoim przypomina rosyj­
ską literę „n“ (patrz ;ys.),..

Daszek len. wstawia się do

wanny przed wpuszczeniem
do niej serwatki i utwierdza

się drewnianym klinem. —

Pierwsze. porcje wygotowanej
serwatki z albuminą (10, do
12 1) z małej przegrody da­
szka zlewa się do cebra. Na­
stępnie wyklarowaną serwat­
kę odprowadza się przez kran

spustowy gumowym wężem
do basenu zbiorczego pod
Własnym ciśnieniem

Ażeby do tego basenu nie

wpadały płaty albuminy, na

koniec węża albo kranu spu­
stowego nakłada się gazowy
filtr. Przy silnym. strumieniu

albuminy filtr, zanieczyszcza
sic i zwalnia ciśnienie ser­
watki. Albuminę osiadającą
w wannie zatrzymują ścianki
daszka.

Przy zastosowaniu tego spo­
sobu nie zachodzi wstrząsa­
nie serwatki w wannie i nie
trzeba stale śledzić procesu
(jeden robotnik może zlewać

serwatkę z kilku wanien ró­
wnocześnie). Przy zastosowa­
niu syfona w wannie pozo­
stałe 20—25 proc, serwatki,
przy wydzielaniu jej pod wła­
snym ciśnieniem — tylko 10
— 15 proc., a przy dobrym
wygotowaniu jeszcze mniej.
Molocznaja Pmmyszlennost
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Usuwanie ciężkich zanieczyszczeń
przy oczyszczaniu buraków cukrowych

W celu całkowitego oddzie­
lenia kamieni od buraków cu­
krowych P. Z . Nazarów z Cu­
krowni w Olchowie zaprojek­
tował specjalny przyrząd, któ.

rego konstrukcja uwidocznio­
na jest na rysunku. Kamienie,
żelazo, piasek i inne ciężkie
zanieczyszczeni a, posuwaj ąc
się po dnie, hydraulicznego
transportera (1) do jego koń­
ca, staczają się W otwór (2)
i po rynnie. (3), która ma o.-

stre nachylenie, skierowują
się razem z wodą transporte­
ra na siatkę płuczki do bura­
ków.

Buraki cukrowe, płynące z

wielką szybkością, siłą bez­
władności mijają otwór (2) 1
z hydraulicznego transportera
padają na rozpiętą pod nim

pochylą siatkę (4), po której
staczają się do płuczki.

Pochyla siatka (4) jest ru­
choma, dzięki czemu można

ją oddalać lub przybliżać do

transportera, regulując w ten

sposób wielkość otworu, słu­
żącego do oddzielania kamie­
ni.

Do górnego brzegu pochy­
łej siatki (4) przymocowany
jest pionowy krawężnik (5)
wysokości 100 mm. Ta prze-

. gródka zapobiega wpadaniu
korzeni buraków w otwór 2.

Górę krawężnika (5) po­
chyłej siatki (4) zainstalowu-

je się 40(1 mm poniżej dna hy-
d ra u licznego tra nsportera (I).
Pochylą siatkę (4) robi się
ruchomą, mając na uwadze,
ażeby średnicę otworu (2)

można było zmieniać od 150
do 3’00 mm. Po ustaleniu po­
łożenia, przy którym będzie
zapewnione całkowite oddzie­
lenie kamieni od buraków,
siatkę zamocowuje się.

Ażeby zapewnić normalną

kamieni, z tym, ażeby po o-

twarciu zasuwy mieszanina

wody i buraków w miejscu
umieszczenia oddzielacza ka­
mieni osiągnęła swoją zwy­
czajną szybkość i normalny
poziom.

Oddziela.cz kamieni

pracę oddzielacza kamieni, w

chwili wznowienia przez cu­
krownię przyjmowania bura­
ków z hydraulicznego trans­
portera zasuwa na hydrauli­
cznym transporterze powinna
być umieszczona w odległoś­
ci 10—20 m od oddzielacza

W celu urządzenia .opisane­
go oddzielacza kamieni ko­
nieczne jest, ażeby dno hy­
draulicznego transportera
przed płuczką było o 700 mm

wyżej płuczki.
S ach arnaja Promysżlennost
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Ulepszenie procesu suHitacji
W ostatnich latach w est-

krowniach szeroko rozpow­
szechnione zostały urządze­
nia ejektorów dla. dostar­
czania dwu tlenku siarki do

sulfita-oji. Zastosowanie tego
środka całkowicie opłacało

pieca, swrlMwego, ponieważ
przy równoczesnej pracy
dwóch pieców ustawało pa­
lenie się siarki.

Ażeby zwiększyć spalanie
siarki przy użyciu jednego
ejektora, przeprov>adzono

Ulepszony piec siarkowy

s>ę w naszej cukrowni, czcze,

gólwie po udoskonaleniu pi-~
ca. siarkowego.

B’ celu przeprowadzenia
silniejszej su.lfitac.ji. gęstego
syrorm i klarowania, trzeba,
było spalać więcej siarki, a-

le wydajność istniejącego e-

jektora nie pozwalała, włą­
czyć do procesu drugiego

następującą przeróbkę siar­
kowego pieca (patrz rysu­
nek) :

Dla zmniejszenia, przekro­
ju pieca, zrobiona przegród­
kę nad zasadniczą powierz-
ohnią spalania się. siarki,
za.instąlowańo dodatkową
powierzchnię w kształcie
prostokątnego arkusza bla­

chy o rozmiarach 500x300

min, z krawężnikami wyso­
kości Si) mm. Na powierz­
chni tej blachy spala się do-

dodatkową ilość siarki.

Dodatkową blachę insta­
luje się nad zasadniczym ko­
rytem za' pomocą dwóch po­
przecznych listew albo nóżek
przyspawanych do blachy.

Falenie stę siarki na do-

dalkowcj blasze przebiega,
bardziej intensywnie, wsku­
tek podgrzewania, od dniu

gorącą siarką. Jeżeli prze­
prowadza,my o czyszczeń ie

pieca, blachę podnosi się
dźwignią w górę i nic prze­
szkadza ona oczyszczaniu
koryta. Oczyszczanie, prze­
prowadza się kolejno, bez
przerw w dopływie gazu do

sulfitacji.
Powyższe udoskonalerJe

pozwoliło dwukrotnie zwięk­
szyć wydajność pieca siar­
kowego przy użyciu jednego
niektóra i przeprowadzać
silniejsza sulfitację. syropu
wraz z klarowaniem do za­
sadowości 0.005 proc. CaO.

IV ten sposób, bez więk­
szych kosztów, uzyskano po­
lepszenie. jakości cukru, i ob-
■niżrnie zasadowości pastew­
nej melasy.

G. TF. Jeresrenko
Cukrownia

w Tcłdy-Kurchańsku,
Sacharnaja. Promysżlennost
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